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KURJER WILEINISKI
d.

Najjjl©pszj polityk
Od c łiA i l i  zburzenia bastylji, a i  do 

moonentu stracenia Robespierra i towa­

rzyszy  upłynęło zaledwie kitka lat. Od 

października 1917-go roku do końca 
W ie lk ie j  Rewolucji Rosyj&kiej t. j. do 
ania 25 sierpnia 1936 roku upłynęło lat 

19. Taka sama różnica, jak pom iędzy  

temperamentem Francuzów, a tempera­
mentem Rosjan.

K rw a w j  statek Rewolucji omal że 

nie dopłyną? do 2 0 -letniej rocznicy ist­
nienia. W  roku przysz łym  Rosja Napo- 

leonows.ko-Stalinowi.sika będzie obchodzi 
ła 20-lecie Rewolucji i , rocznicę je j  
zgonu. Tysiące sztandarów koloru krw i 

będą m ów iły  mniejw ięce j te same „pra  

wdy" co skazańcy w procesie moskiewT 
skini

Ale W ie lka  Rewolucja Francuska 
była rewolucją  rasy francuskiej, rewolu 
c ją  etnograficzną. 25 sierpnia 1936 roku 

rozstrzelano 12 Żydów  i kilku Rosjan 

zapewne już .psychologicznie za s .m iło ­

wanych. Rosyjskie przedwiośnie Ceza- 
ryzmu z sierpnia 1936 roku jest zbliżo­
ne więcej, zgodnie zresztą z duchem 
współcześni j epoki nacjonalistycznej, 

do  rew o lu cr  hitlerowskiej. niż francus­

kiej.
Dla ludzi, którzy asystowali przy na 

Todzinach k rwaw ego  dziecka ta sierpom 
wa rewolucja Gruzinów i Rosjan prze­

c iw k o  żydowskim kombatantom rewo 
łucji jest rzeczą zupełnie naturalną Nit 
wątp liw ie jedną ź głównych przyczyn 
rewolucji październ ikowej była granica 
osiadł ości. Gdyby nie ghetito żydowskie, 
stanowiące zbiornik kultur rewoiucyj 

nych, skończyłoby się prawdopodobnie 

na rewolucji marcowej. N iew ie lk i pro­

cent żydów  na o lbrzym iem  terytorjum 
w ytw orzy łby  może wrzenie, ale nie bot 

szewb m Ghetito żydowskie  Białorusi i 
Ukrainy dostarczyło rewmbicji nie ty lko 

zastępu pierwszych organizatorów, ale 

i fanatyków'. 1 t0 nie byle jakich fana­

tyków. Młodzież żydowska przylgnęła 
do i ewolucji 7. całym bezlkrytycyzmem 
i ża r l iw oścą  poniewieranych ras. Has 
nie politycznych, ale religijnych. T a l ­
mud przeniesiony na bitirko Marksa 
da ł stop podw ójn ie  fanatyczny.

Ale wojna dom owa minęła, czas pły 
nął, 160 miljonów obywateli wydawało  

na świat n ieżydów, dorastali synowie i 

có rk i  rozstrzelanych ojców'. Klasy w y *

sze strącone na dno, pomieszały się z 

arystokracją ludową, m łodzi o ficerow ie  
nabrali .manier oficerskich —  i Młoda 
Rosja nie pamiętająca już Rewolucji, za 
częła wytwarzać nacisk atmosfery na 
„tałmowsik; barometr polityczny.

Tymczasem u g ó ry  zasłaniał drogę 

do karjery  las karje r  rewolucyjnych. 

Dziwne to by ły  nieraz karjery . W  1923 
roku spotkałem wt W iln ie  jednego z ko 
lęgów  szkolnych z Mińska L itewskiego 

i zacząłem go  rozpytywać, c o  porabiają 
nasi koiedizy szkotni żydzi i Rosjanie.

Karjery wszystkich by ły  deść fantasty­

czne, ale zwłaszcza jedna utkwiła mi w 
pamięci. Był w naszem gim nazjum sym 

patyczny poeta i literat żyd, stworzenie, 
które napewno nigdy nie potra fiłoby od 
różnić owsa od jęczmienia. -No j zgadnij 
d e  kim został? Instruktorem rolnictwa 

w  komisarjacie Mobylowskim. Kiedy 

wyraziłem  swoje zdumienie, opowiada 
ją cy  zdziw ił się bardzo i powiedział: „ to  
przecież bardzo naturalne, nie w iem czy 

pamiętasz, że on b y ł  zawsze chory na 

płuca. No, a w y ja zdy  na wieś i d jety  do

1 manowiów armji francuskiej

Działa przeciwlotnicze w jRMpćowdu.

Generał Rydz-Śmigły 
wyjechał do Paryża

W A R S Z A W A ,  (Pat) Dziś o  godz.
J 7,10 w y  jechał do Paryża  generalny In 
spektor Sił Zbro jnych gen. dyw iz ji Ed- 
w ard  Śmigły Rydz. Panu generalnemu 
inspektorowi towarzyszą w podróży 
szef sztabu głównego gen. bryg. W ac ław  
Stacliiewicz, szef biura inspekcji GiSZ. 
płk. dypb Leon Strzelecki oraz adjutan 
ci rlm. VacqueTef i rt.m. Horoch.

Na dworzec p izyb y l i  celem pożegna 
nia pana generalnego inspektora p 
prem jer S ławoj Sk ładkowsfi, pp. mini 
strowie Kwiatkowski, Kasprzycki, Beck 
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i Ulrych, podsekretarze stanu, p. w ice 
m in istrowie spraw wojskowych, przed 
stawiciele ambasady francuskiej, przed 
stawiciele władz

.Licznie zgromadzona publiczność że 
gnała pana generalnego inspektora grom 
kiemi okrzykam i „N iech  żyrje' .

P AR YŻ . (P a t). W zw iązku z oczek iwanym  

przyjazdem  gen. Rydza Śm igłego do Pary.ża) już 

d zis ia j na tamach prasy parysk iej ukazały się 

fo to g ra f je  i artykuły, uw ypuk la jące  pozyc ję  

ge,i Śm igłego R ydza oraz rolę, jaką odgryw a  

»u  w życiu politycznem  i V.t.sk,.

brze robią. Może chłopak się popraw i/-.

N.e w iele odbiegał co praw la od te- 
go typu j Radek, piszący o Rosji w  imię 

mu Rosji, Rosji, k tórej nie znał. k tórej 
języka nawet n ir potra fił się nauczyć. 

j en Radek, przem awiający w  imieniu 
Rosji i żydzi warszawscy, w itający go 

w imieniu Polski, to była jedna z tych 

kom edyj historycznych, iktorej zbyt dłu 
go  grać nie można.

Dziś te<n syn tarnowskiego ghetta 
opłakuje może na pryczy bynajmniej 

niesłodkiego moskiewTslkiego więzienia, 
swój niepotrzebny w y ja z d  z T  iruow a. 
Gdybyr nie uległ pokusie zawrotnej kar 

je ry  naczelnego publicysty jednego z 

najpotężniejszych państw na swiecie, 

byłby zapewne, kt0 wie czy  nie szczę­
śliwym kandydatem do mandatu poseł 

k ieg o  w okręgu Tarnowskim , a w in­
nym wypadku' kolegą p. Grinbauma 
w egzekutywie sjonisty'cznej. Słabość 
jest rzoczą ludzką ; nie o to chodzi, aże 
byr wypominać błędy hul/iom w ięz io ­

nym i rozstrzeliwanym. Czas już jednak 
najwyższy ażeby komunizująca część 
młodzieży- żydowskiej wyzbyła się 

wszelkich iiuzji i syinpatyj, jakie ją je ­
szcze łączą z tamtą stroną kordonu. 

Nie ulega bowiem ivątphwcści. że jedv 
nie tylko sjonizm daje tei m łodzieży 
ideę i nadzieję lepszego bvtn

W  sjonizmie żydowskim  wytworną 
się oczywiście w  swoim czasie różne prą 
dy: i prawicowe, i lewicowe. Ale bez wat 
pienia tam jodynie kry je  się r a tu n e k  Eu 
ropy i żydów  od dalszych nieszczęść.

Tu trzeba powdedzieć parę mocnych 

słów pod adresem nie żydów . Prężność 
pary w  kotle europejskim rośnie z każ 
dym miesiącem. Tymczasem  eunuchów 
ska dyplom acja europejska pozwala 

niedołężne i administracji angielskiej 
drzemać słodko w Palestynie. P raw d o ­
podobnie, aż do chwili k iedy energiczni 
Włosi przestaną op iekować się \rabami, 
a zaczną opiekować się powstańcami 
żydowskimi... strzelającyuij do  Angli­
ków.

Zamach stanu w Moskwie spowodu 
je teraz „n iebyw a ły  ro zk w it "  Birobidża- 
nu. Jest to przecież początek antysemi 
tyzmru urzędow-ego. N ieurzędowy istniał

(Dokończenie na str. 3-ej)

Kazimierz Łęczycki.
■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ h m

Przeciwko Stalinowi iprzygotr;u tywano spisek?
Wdowa po Leninie rewolucjonistka Krupskaja w  niełasce, g iD ii jej banicja. BuihaMn, Radek, F>kcw i im l siarą  przrd sącirn.

„Daylc E\press", podaje, że po bon  
fmeneji ze Stalinem szef GPlk  Jagoda 
wt-zyma! nieograniczone pełnomocnict­
wa w zakresie śledztwa i aresztowań 
każdej osoby n/e wyłączając najwyż­
szych dostojników państwowych, partyj 
nyeh i wojskowych, c<> do których irst 
niejt podejrzenie re  brali oni udział w 
lk fji przccw ko Malmowi. Ostatnie do 
chodzeni*' wykazało, żc w arniji sowie 
ckicj kstn/aio duże sprzysiężen/e oficc 
rów- przeciwko dy ktaturzc Malina.,

B E R L IN  (Pat). Z M oskwy donoszą, 
źe poin/ędzy iStaiiuejw a wdową po leni

nie Nadiezdą Kt npską wybuchł zatarg. 
Krupskaja wyraża się podobno ostro o 
straceniu Zinowjewa i kiiniifiiifwa. liro  
z/ jej, jak mówią aresztowanie i banicja 
z Moskwy.

M O SKW A. (I*ATJ —  Byty WWteęM attache 

wojskowy w Londynie Putna, klnry jira 'il 2 
miesiącami został odwołany i powrócił do Mo 

oikwy, zastał w  związku z procesem Zinowjewa  

i Kamieniewa aresztowany.

Itadek według inform aeyj z Ról oficjalnych  

jes! chory i znajduje się w willi pod Moskwą. 
Ostatni artykuł Radia w ..izwiestjach“ poświę

eony procesowi, by ł zamieszczony 21 bm. Od 

tego czasu aui jeden artykuł z podpisem łtadka 

nie ukazał się w „Izw-iestjaeh". W edług tych 

sainyciii źródeł iiurharin znajduje się im urla  

pie w  Kirgizji, skąd ma udać się na Pamir. 
W  Moskwie oezekują jago powrotu. „Izwiest ju " 

podpisywane są w dalszym ciągu przez Bucha- 

rina.
YV stosunku do Ibunui. Bucharina, Rykswa  

i innych, wymienionych w oświadczeniu pro 

kuratora, prowadzone jest śledzi wo, po które 

go iikouwzeo.il ma się odbyć proces według 

wszelkiego prawdopodobieństwa przy drzwiach  

zamkniętych.

JEDNEGO UROCZYŚCIE,
A  DRUGIEGO...

M O S K W 4 (Pat). W  czw artek  na placu Czer 

weny m w Moskw ie odbyt się pogrzeb gen. Ka 

m ien iew a żeb ran ie  żałobne o iw o rz y ł U nseiilich l 
a przem ów ien ie  w ygłos ili: zo.s'ępca przewodni 

ezącego rady kom isarzy ludowyrh  Czubar ko 

mi-sarz obrony W oroszy low , p rzew odniczący so­

w ie ' u m oskiewskiego Bułgarin i prezes cssoa 

w iach im u E idem ann. Urnę i  procham i Kam ien ie 

wa nieśli ku ścianie Krem la Kaganow icz. W o ro  

izy łow , Kalin in, Gzubar, Ordizonikidze i inni.

l ’,rzv salwaeii arm atnich urnę w m urow ano v, 

•śeian<
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AszyStRim. którzy wz ęb udział w oJ  
aan iu  osta tn ie j posługi

s. " f i  p.
Samarze Cypxo

z g łęb i serca Bóg za lać —  składa
RODZINA

Trocki internowany
02dJ Jego seH-ttarze wyi-ccMeni 

z it>rfr»gii
L O N D Y N . (Pat) Reuter w  depeszy z 

Oslo potwierdza wiadomość o ieni, że 

rząd Norweg]/ postmOMil «nternmvuć 
Trockiego i jogo zttnę, Naraz/e będą oni 
internowali' w w/tlj pod Hoenefots. 
gdzie mieszkają obecnie, dopóki n/e wy 

najdzie s.ę  dla nieb nowego lokalu.
Uząd norweski jeszcze n/e powziął 

decyzji, czy odebrać Trockiemu przysłu 

gojące mu do 18 grudo/a r. b. prawo po 

bytu

Podróż Schachta 
bezproduktywna?

B E R L IN , (P A T ).  Dziś w ieczorem  p ow ró c i1 
sartióiolem  da Berlina po ł-an iow y in  pobycie w 
P ary  *ti n iYiister gospodark i i d yrek tor banku 
Rzeszy dr. Sehacht Ma tem at w izy ty  te j pisała 
prasa n iem iecka w ostatnich dni-ach n iezw yk le  
dużo. W ysuw ano przylem  rriety Iko moment", 
gospodarcze, k tóre  stanow ić m iaty cel rozm ów  
paryskich, lecz uw ypuk lano rów nocześn ie rr;o 
n ien ty polityczne.

O lm iążającym  m om entem  d la wszystkich 
ro zm ów  liyła ostatnio v. p row adzona w  Nieni 
cezrh  24«tn ia  służba wojskow a. N ie utaiwOo 
4o m isji dr. ochnchia. Podrzas gdy prasa nie 
m iccka nadaje dziś jeszcze duże znaczenie 
p row ad zon ym  w Paryżu rozm ow om , n iem ieckie 
c zyn n ik i pcH lycone w ykazu ją  dość sceptycyzm u 
co  do wi vn ików  tych rozm ów .

W  tych w ięc oko licznościach , patrząc z Her 
tlma. podróż min, Sehachta nie przedstaw ia 
żadnego głębszego znaczenia politycznego,

Gnpbbels leci d o  Wenecji
E R R L IN . (P a t). M-nister propagandy dT Go 

ebhels udaje się ju tro " sam olotem  do W en ecji, 
gd z ie  r a zaproszenie w łosk iego  m inistra prasy 

ii propagandy A lf ie r i zw ied ził w vstaw ę Biennale.

B E R L IN . (Pat). łtmże zaciekaw ien ie yfywota 

la  tu w iadom ość że w sobotę udaje stę ita  2- 
d n iow y  pobyd do W en ec ji m inister p ropagandy 

Rzeszy d r . . Goebłzels.

P od ró ży  min. Goebbelsa do W łoch. nadają 
ja k  zw yk le  w  podobnych wypadkach, zna 

czen ie  polityczn e m ające ■ św iadczyć o zb liżę 

n iu m iędzy Berlinem  i Rzym em

Sytuacju w Palestynie 
n i e p e w n a

J E R u Z O L IM A . (P a l). Sytuacja nadal jest n ie 

■pewna. Pom im o rozpowszechn ian ia przez pra 
sę optym istycznych  doniesień na temat zakou 

czenia strajku, stw ierdzono nowo fak ty  wzajem  

nych zabójstw  Żydów  i Arabów  Jutro naczelny 

kom itet arabski ma pow ziąć ostateczne deey 

z j «

M im o pogłosek o  zam icrzonem  zaniechaniu 

ak c ji terorysty cznej, sytuacja ponow nie uiegła 

pofiorszem u. W  godzinach rannych zastrzelono 

na przedm ieściu Jerozolim y żydow sk iego  polic 

ja.nla, k tóry  b y ł jednocześn ie studentem uniw er 

sytetu  hebrajskiego. W  cza’sie [>ogrzebu, który 

od b y ł się w  dw ie  godziny późn iej, dwuch Ara 

b ów  s trzeliło  do tłumu Żydów . nie raniąc niko 

go. W  dzie ln icy żydow sk iej J erozo lim y pew ien  

Arab został postrzelony. Sprawcę napndu za 

trzym ano. W pobliżu szipitaJu żydow sk iego wy­
buchła bomba

MośUwnść f r a s M a ,  r i a d o t  e?o 
w R a^ im j

BL o  ARESZT. (P a t). P rem jer Tatarescu, któ 

r> ubiegłej nocy odbył rozm ow ę w Sibtaia z kró 

lem  i jest w  kontakcie z )Krzyw, partji libera ! 

n e j postanow i! dz>s rano. w ezw ać do Bukaresz 
tu wszystkich będących na urlop ie lub zagrani 

cą m in istrów  na nadzw yczajne posiedzenie gab: 

netu które oilked/ie się w sobotę. Na posiedzę 

niu tern zapadną d ecyz je  z zw iązku  z pow aż 

ną sytuacja wewnętrzną. Koła polityczne nie 
wyklucza ja  b lisk iego przesilen ia rządow ego, 

tełóre m oże doprow adzić  do  rekonstrukcji i 

w zm ocn ien ia obecnego gab-netu. Rząd pow ziąć 

k tó re  m oże doprow adzić  d o  rekonstrukcji i 
zbrojnym  form acjom  partyjnym . W  tym wypad 

ku uniknęłoby się u tworzen ia rządu pod prze 

w odn icłw em  w odza frontu  rurauń ik iego \ alda 

Ybey-ed lał) rządu w ojskow ych .

Po wczorajszej kanonadzie
względny spokój

W  I  c i t ?  p r  n c n / e  y i o i y t ^ u
Samolot ooiwsiańczy naa 

Madrytem

Na jedn e j z wysp Ballearsk  eh. M ajorce  doszło do zacięte j b itw y m iędzy kom unistam i, a p o w ­
stańcam i W z ię li górę powstańcy. Na zdjęciu lądow anie zw ycięskich  od d zia łów  pow stańczych

PARYŻ, (PA T ). —  Havns donosi z Tuluzy, 

_i podróżni przybyli z Ma irytu lonoszą o  no 

stępujących o o b a ih ,  straconych naskutek po 

żaru w w lezieniu tr.ętdryckiem 24 biu.: znany 

*  walk w  M arokko gen. Capnz, były minister 

Ylełquiudes A lrarez, minister M arhnrz de Ve- 

uisco, klory podpisał swego czasu francusko

hii zpański tiak.ut handlowy, b. minister ma 

rynarki ndm ńał Salas, b. wysoki komisarz Ma  

rokka Rico Avelk», przywódca mauari liistów dr. 

Albinaaa, znany bankier m argrabia Deurąuijo  

ot ant kuzyn b, dyktatora Pen ianuo Prim o de 

Rivera. Pozatem miano rozstrzelać około 100 

mniej znanych osobistości.

Sztab generalny armji powstańczej 
donosi o nowych zwycięstwach

B UR G O s (P A T ). —  Szfab generalny arm ji 
powstańczej ogłosił wczoraj o  gon z. 22 następu 
ja ry  knniunikat: — • ua froncie Mimosierry za 
;ęłisniy miejscowości Lapolovrra i Peiianegra, 
panujące całkowicie nad drogą wiodącą do 1 ,0  
zoyn. N leprzyjaclH  poniósł tam wirlkie straty

Na południu koiumny nasze posunęły się i o
kolirach Riann. Przeu fruń stracone zostały 
dr. a samołoty czerwone a oddziały L« gji zajęły 
psterunki w|>c!)iiźti wzgórzu San Marcia* któ 
rę panuje nud Irunęm.

Dowódca wojsk rządowych o sukcesach 
na froncie Estramadury

M ADR YT; (P A T ).  —  Specjalny korespondent 
Huvasa nu froncie Estramudury donosi: główna  
kwatera woj.sk rządowych znajduje się w Ta  
la vera dcł T a jo  iv odległości 116 kim. od Mad 
rytu. Gen. Iłiąuehne, naczelny dowodca tego 
froniu oświadczył korespondentowi, że  sytnue 
ja  na lronei“ Eatramadury uległa poprawie.

Wszystko jesł przygotowane do marszu mi Me 
rida która stać się ma punktem wyjścia dla 
zaatakowania Sewilli. W o jska nasze, —  mówił 
generał- -starają się nucenie odciąć powstańców  
od wszclaiej komunikacji a granicą portugal 
ską i posuwają się w kierunku Trujlllo .

Pod Saragossą
SF.YI1.I.A, (P A T ) —  Komunikat rad jow y  

powstn.nów ■ g&dz. 8.JO zrana donosi m. In.: 
w Budajoz znaleziono 10 ,.000 karabinów, któ 
re czerwoni rozdawali ludności. Mały oddział 
narodow y odparł atak na Cuenca Minera. Ata

ki marksistów na OrłciKt odparto. Skupienia 
m arł M ó w  pod SajYigosMł rozproszyli lotnicy 
W  H uelra obchodzono radośnie zdobycie Rio 
Tlulo, w  Salamance i Yalludolid odbyła sie rew  
ja  lotnictwa narodowego.

Na froncie Irun
H E N D A Y E . (Pat). Sytuacja na fronc ie  Irun 

od w czora j w ieczorem  ni-., uległa zm ian ie W o j 

ska izą d ow c  utrzym ały w szędzie  swe pozycje. 

Dziś rano strzelanina była dosyć ożyw iona  na 

skutek akcji leg ji cudzoziem skiej. L cg jon iśc i u

siłowali za jąć stoki g ó ry  Turiarte, lecz karabi 

ny m aszynow e wojsk rządow ych  pow strzym ały 

ich. A rty lerja  i lo 'n ic tw o  obu stron bom bardu 

ją  jeszcze stanowiska n ieprzyjacielsk ie.

Pod San Sebastian
LO N D Y N (P a t). Reuter donosi z  H endayc: 

Na froncie Irun —  San Sebastian od  rana pa 

nuje apokoj. Jak zdaje się, obu stronom walczą 

cym  brak pocisków  po w czora jsze j zaciek łe j ka 

nonad.zic. Żadnej zm iany w  p ozyc ji walczących

■niema, pow stańcy nie postm ędr się ani ó krok 

uaprzód w  kie-runku okopów  na San Marttsl, 

■ędzir u lokowano baterje ' r-ądow e. .uiri w czo  

ra j p rzyp raw iły  powstańców o bnrdzo cśężk >  
straty.

Posiedzenie ekonomicznego 
komitetu ministrów

W ARS7.AóV,ó t-Pat) W  piątek ‘2H bm. odbyło  

się pod p rzew odn ictw em  w iceprem jera E. Kw iat 
kow sk iegu  posiedzenie kom itetu ekonom iczneeo 

tninisłTÓw, na którym  om iw ion o  plan prac.

Następnie kom itet ekonom iczny wysluchąi 
sprawozdan ia w icem inistra R. Roczyńskeigo, 

przewodnicząceigo kom isji pop ieran ia ohrotu 

produktam i roln iczym i. O działa lności te j ko 

m is ji w- r. 193Ó-3G stw ierdzono, ŻE PR A C E  KO 
MLSJI PRZY N IijS ł .Y  R O L N IC T W U  P O W A Ż N E

JCORZYlsGi W T R A Ż A J Ą C E  SIĘ  M. IN . W  RO 

K U  S P R A W O Z D A W C Z Y M  W E  W ZR O ŚC IE  O 

42 P R O C E N T  liK N PO R T U  PRO D l/KTÓ W ' H 0- 

DOWT .ANYC H  Prace tej kom isji postanowiono 

kontynuować, z

W reszcie  kom itet ekonom iczny ro zp a trzy ł 

zagadnienia i  wm oski b ieżące, m iedzy m rade 
cydow ał ostatecznie rozd zia ł sum na cele inw e 

stycy jn e  z 3-procent.ywej n rem jow e j pożyczk i 

inwestycyjnej.

M A D R Y T  (Pat). W czo ra j rano nad M adry­
tem ukazat się sam olot pow stańczy , k tóry  jed  
diak szybko zm uszony został do ucieczki. Cho 
•dził zapewne o lot w yw iad ow czy .

Jedyne f a w p i M i e  źródło Broni 
rząau s im c to n e

L IZ B O N A , (P a t). Pow stańcza s tac ja  ra o jo w a

donosi, że lo tn ictw o powstańcze zn iszczyło  fa  

J>ry'ikę broni w  Toledo , będącą jedyn em  hiszpań 

sKiem źród łem , dostarczającem  m aterja tów  w o  

jbnnych rządow i m adryckiem u

Antonio Primo ae Rivera 
otrzymał 3 rany

iBURGOC. (P a t). W ed łu g  w iadom oś .i z  dok  
rego źród ła  p rzyw ódca  fa langi h iszpańskiej An 
ton io  Priine, de R ivera, o którego, losie krążą 
sprzeczne wieści, w dniu 23 bm. ży ł je s z c o  
O trzym a ! on trzy  rany_ z których iedna je n  
c iężka. M iejsce pobytu syna b dy-Ktatora H isr 
panji trzym ane jest w ta jem nicy

PoseUtwo Portugaijł 
D p u k id  Mrdryt

iPARYfŻ. (P a t). Z M adrytu  donoszą, że  dok 

Iow ie  Koium Dji, Danji Fm lan d ji i P o r ln ga lji 

opuścili M adryt. Poseł portugalsk i w y jecn ar 

w raz z całym  person.“lem poselstwa do ALicau 

te, skad uda się drogą m orską do L izbon y.

Powstańcy un iew ażna  ą 
operacie Um  b is *paósiiego

BLiRGON (P a t). Kom itet rządzący p ow itań  
c zy  o g łos ił dekret un ieważn iający w szystk ie  o  
peracje  banku h iszpańskiego peazy nająć od  18 
tipca. Jako motyw dekretu podano szkod liw e dla 
gospodark i s jx )łecznej H iszpan ji trw ające  dotąd  
w yw ożen ie  złota banku zagranicę. Juntą ośw iad 
eza, że poczyn i kroki, a/by odzyskać w y  w ięzło  
no złoto.

Nowy amb&sador Z. S. R. R. 
w  Madrycie

MADRT'1’. (Pat). P rzyby ł tu p ierw szy
ambasador ZNRR. Marceli Rosemberg.

S o w i e t y  p r z e c i w k o  
r e w i z j i  s t a t u t u  L .  H.
G E N E W A . (Paf). Do selkrefarjaiu L i  

gi Narodów  wpłynęła .nota rządu sowie 
ck ięgo w sprawie stosowania zasad palt 
tu Ligi. W  nocie te.) rząd sowiecki w y  
pow iada się przeciwko rewizjj  traktatu 
L ig i  Narodów , wskazując na trudności, 
jakie taka rew iz ja  musiałaby wywołat- 
w związku z art. 26 paMu

Premier W ęgier nda się do Anstrjł
W IE D E Ń .  (Pat). P rem jer  węgierski 

Gómbós ,prze[>rowadzi kurację w  jed 
nem z sanatorjćw austrjack.ch.

A lak  1200 ban dy tów  
na A d d is -A b e b ę

HZYTM (PA T ). -  Agencja Stcfunl ikniM l •
Aildls-Abeńy. grupa złożona z  okolą 1260 ban  
dytów ubksyoskich, którzy wczoraj popołudniu 
usiłowali poitejść do stolicy na poinonie * d  
lotniska została zaatakowana przez wojska eryt 
rcjsŁIe ł włoskie dohomywująee wyw iadów  w  
tych okolicach. Banda została zmnszofia «ł*v 
ucieo/iri, pozostawiając na placu 200 zabitych. 
Straty wlnsktc wynoszą: zabitych 13 oskari
sów a rannych 40 oskarisuw.

Co jest ze Zbyszkiem 
Cygantewiczem ?

R IO -D E -JA N E IB O , (P A T ). —  Tutejsze p ism a 

■podały w iadom ość, że Zbysako Cygan jw ica  

zg inął w  M adrycie. J«Hine pisma tw ierdz iły , że 

pad»‘ o fia rą  napadu patrolu jących  zo łn iem ? 

w o jsk  rządow ych , inme zaś żc podobno w z ią ł 

c zyn n y udzia ł w  walkach po śtronie rew o lu c jo  

n islów .

Natonr.ast :edno z pism  donm sła iż C yg »  

nieiw icz zdoła ł uciec z M adrytu do Casablanca, 

gd zie  wsiadł na jak iś am erykański stotek i wy  

lądow a ł w  N ow ym  Jorku
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NAJLEPSZY POLITYK KASS
(Dokończenie ze str. 1 -ej)

juz oddawna. Zapewne posłyszy­

m y  niebawem jak to dziesiątki tysięcy 
„trocKistów", wysyłając z każdej sta­

c j i  dziękczynne depesze do  Stalina za 
egzekucje Apfetlbauima, Rozenfekła i in­
nych z entuzjazmem 11 spieszy na Sy­
b ir  A le co zrobią masy żydowskie w  

rodJiowej Europie, k tórych  położenie 
staje się z każdym rokiem coraz baj 
dz ie j tragiczne?

Jedną odpowiedź daje PaJoSfyna, dru 
fłą emigracja. T rzec ie j  udzielił pewien 

ubecji rybak kaszubski, nazwiskiem 

Kass. W  organie sjoinstow krakowskich 
„Nowymi Dz-tciiniliit'1 z dn. 19 linca r. b. 
zna jdu jem y następujący c iekawy cpis 

tw orzem a początków rybactwa morskie 

go  dla Palestyny. Rzecz dzieje się nara- 
zie w Gdyni. Słuchaczami sa młodzi ży  
dzi, którzy 17,0 szukając bajecznych kar 

je r  rewolucyjnych, usiłują od podstaw 
tw orzyć  życie swego narodu w Erec I z ­
rael. A le da jm y głos gdyńskiemu kore­
spondentowi ..Nowego Dziennika '1.

„N ie  wszyscy chyba w iedzą o ł*rn —  pi 
sze k er«,jH ,iid ('»t  —  * j  na wytirzcżu  m or 

Skiem w <idy ni odb yw a ją  obecnie przeszkolę 

n ie  fachow e m łodzi Żydzi, kształcąc sit; na 

przyszłych  rybat.ow  dla Palestyny. Od pew 

n ego  bow iem , czasu czynny jest nad m orzem  

6-cio  m iesięczny kurs rybacki, zorgan izow a 

n j pnzez Zw iązek  ^Zebulun w Polsce, dzięki 

czynnym  w ysiłkom  kola gdyńskiegS. Ryłm cl 

wo przybrzeżne w Palestyn ie jest doiąd w- rę 

kaeh .drabów, uipiaw iających ten zawód w 
sposób prym ityw ny.

W ła d ze  rządow e idą na rękę w  organ izo  

wan.u kursów. Instruktorem  faclie wym  jest 

p. Kass, sędziw y Kaszub, znany na w ybrzeżu  

rybaK. Pouczen teoretycznych z dziedziny na 
w igac ji udziela p. iijż. Kom orow ski.

Dalej następuje barwny opis jjierw 

s/ego połowu przez świeżo-iip ieczonych 
aoeptów flo tyll i  rybackiej:

„ I  oto z gięli.n  zaczęły  się srebrzyć jasne 

brzuszki flonder. Praca jdziy sprawnie..

—  Spoglądam  —  pisze korespondent —  
na ogorza łe  muskularne ciała m łodych ry to  

k ów  ; y dow.sk i cl) ociekające potem  i bryzga 

jąeą wodą morską. Co chw ilę, n iew praw ny 

jeszcze j-yba-k k lepie się po zm ęczonych krzy 

żach_ dalej ciągnie za sznur i zn ów  pojaw ia  

tą się now e oka zy  Kass udziela dyskretn ie 

wskazówek. 1 zn ów  rybak, zarzucając linę 

za siebie, uderza o lodź, i zwaln ia rybę z ha­

czyka. Ruchy te stają się coraz bardziej ryt 

m iezne... Zdarzało  się, że  przy ro/maclra 

sznurkiem wtył. ryba przerzucona wpadała 
do m orza, zanim  zdążono  uderzyć nią o 

lodź W  tych chw ilach okrzyk  żalu w yryw a ł 
« ię  z ust. tow arzyszącego nam dziennikarza 

p. W , k tóry p o  takie j stracie b y ł najbardzie j 

n iepocieszony U kojen ie zna lazł dop iero na 

■widok !20 flon d er złowionych^ w^ród k tó ­

rych  znalazł się i zabłąkany w ęgo rz '1...

Ukojtnie słuszne, czas bowiem na

e/ roR Y M
do stolic Północy

11
Kołyszem y się łagodnym  ruchem na spokoj 

a v m  Bałtvku —  m ijam y, niestety n ie zjradża 

ją c  do n iej, uroczą wyspę Gobland 4960 m kw. 

opast ą m uram i, ze stolicą W isby ongiś potę 

gu hauzeatycka, potem  om ijana  wskutek no 

w tcd  kom hm ary j  hand low ych  l opuszczona dziś 

zupełnie; wyspa ruin i róż oplata jących  U  roz 

padających  się w  gruzy kośc io łów  katolickich 

zfcurzo łych za re fo -m acji, i 4000 m. długości 
m ury, opasujące wyspę. P łyn iem y w  c iągłym  

szaraw ym  b fęk ic ie> k tó ry  się lśni 1 srebrzy na 

szerok im  gościńcu jak i p ru je przez wodę na*z 
iM on  M ew y z kw ik iem  przysiadają na szlaku 

Statku, w y ław ia ją c  fu ry odpadków  wyrzucanych 

ftn przez kucharzy 1 sprzątaczy.

Po połudmn Bałtyk błękitnieje —  ludziska 

dijmlłszy się łuncheim, który ma ły le  Dotraw en 

wrstowny obiad, odpoczywają po trudach do 

SBdn ■ odczytają listę pasażerów, odnajdują się

głi. Okazuj< się, że na odarli Te j Avivu 
stoi już kuter rybar-ki „H ikkura"  i cze­
ka na młodych rybaków  —- ś jon Arów z 
Gdynj.

* * *
Sędziwy rybaK  kaszubski Kass bę­

dzie m ia ł zdaje się szczęśliwszą rękę niż 
sta ry  narol Martks, który pchnął Rożen 

felda, Apfelbauma, Dreitzera i 9-ciu in 
nycłi żydów  p0 lalach więzienia iSy- 
berji potl lufy plulonu cg/.ekucyjneg 1. 

Młodzi rybacy żydowscy będą zapewne 

spokojnie p ływ ali  po jednem z najpi jk 

nifcjszych mórz, zawija jąc po drodze do

niespodzianie zna jom i —  parę osób z W ilna. 

Nauczyciel szkoły pow szechnej z Postaw, k tóry  

jedz ie  z w ycieczką Zw. Nauczycielstw a na b. 

dogodnych warunkach tąmwiedzmy tu odrar t 

że by li wszędzie p rzy jm ow an i z n iezm ierna goś 

cmno.śoią, w Oslo przez magistrat, zw ied za ł, 

zam ki i szkoły i dostawali upom inki a b ilety 

nneli p o  260 zł.).

Tw orzą  się grupy i pogawędki, jacyś zbrod 

m arze zasiadają d o  b rid ża ! t łg ó ł  loży, łazi 

w zdycha z roiz koszy, p ijąc  płucami czyste m or 

skte pow ietrze  i wydychując. precz sadze i jady 

lądowe. Tak trwa do  w ieem ra, k iedy o tS-ej 

znów  nas okarm ia ją  —  będzie  tak p rzez cały 

czas p od róży I Zrana od 7 śniadanie z ja jeczn i 

cami, szynką, seram i i owocarni kawą, hi-rba 
łą, owsianką i ryżem . O 1-ej tunch z ki (kuna 

stu potraw am i do wyburu, podw ieczorek  o  5-ej 

herbata i ciastka —  obiad o 7-ej, z .iow  kilka 
Baśoie potrawę a dodajm y d,> tego wabiący har^ 

gdzie napitki tanie i rozm aite kuszą od rana 
do późnej nocy —  nugdv tam m e było, pusto, a 

czesrto tłumnie.

W iec zó r  zapada cichy i bardzo ciemny. T y l 
ko  kw ik  m ew  dolatu je. W  głów n ym  salonie dam 

cing trwa do 12 godz. Zasypiam  przy oddało

cudownych portów Lcwantu.

Tw orzen ie  sie państw współczesnych 
podobne jest do  budowy aomu w Anie 
ryce, wytwarzanego  w  różnych miejsco 

woSciach, a składanego w jednem miej 
scu. Zresztą, czyż  nie tali powstawała i 
Polska? Leg jony, I koTpus, Mumian, 

gen. Żeligowski na kamkc/ie, Syberja, 
W łochy , Haller, S iany Zjednoczone! 

Państwo Palestyńskie inoże również hu 
dowat poszczególne gałęzie, cG zresztą 

już robi.

Mówiąc nawiasem marynarka w Palestv 
nie m oże się z czasem rozw inąć  ni-; i>:> 

■ H H M H W r ,  >  W K -

nyeh dźw iękach  p rzeraźliw ego  saxofonu i przy 

tupocie maszvn. k-Crc rytm iczn ie  niosą nasze 

go, o lbrzym a w dal północną.

U  .-staję bardzo wcześnie, o godz. 6-ej i w 

srebrnych mgłach poranku oglądam  n iezliczone 

wysepki Iwonząee wstęp do stolicy Szw ecji. Na 

szaro  - srebrnej w odzie  z ja w ia ją  się żaglówki, 

z  których w iew a ją  chustki i ok rzyk i pow italne, 

-skały w yrosło z m orza porośnięte rośliną też 

są szare i sznutne. Jakaż to póh iocl Smutny kra 

jobraz ale na tych wysepkach, na tych złomach 

szarych gran itów  rozs iad ły  się gęsto dom ki cam 

pingów  letnich, i d la ożyw ien ia  krajobrazu  jeśli 
nie m ają p ęków  kw iatów  w  ogródkach  w ie l 

kości chustki do nosa^ to p rzyn a jm n ie j dachy, 

okiennico drzw i czy jyłotki m alują w jaskraw e 

barw y rozw eselające oko. D ługo tak p łyn iem y 

wśród tego stada skalistych wysepek, fjordem  
sztoekholm skim , coraz w ięce j żaglówek^ coraiz 

gęściej dom ów , zb liża ją  się p ow o li w  srebrnc-j 

tnglc wysok ie gm achy 21 wysp połączonych 68 

mostam i zabudowanych gęsto miastem zaroś 

niętem ogrodam i pełnetmi kw iatów  —  o to  sto 
lica Szwecji. Sześć m U jonów  m ieszkańców  w 

m ało za ludn ionym  kraju  600 tąrs. Sztockholm . 

M iasto rozbudow ało  się zn azom ic ie  w  czasie 

w o jn y  i po, n iej powstały całe ogrom ne dziel

rzej od marynarki greckie j, czy norwe 

skiej. Żydzi skupieni są przeważnie w 
wielkich portowych  miastach świata. 
Marynarka palestyńska w  N ow ym  Jor­
ku, Antweip ji,  Londynie, czy Buenos 

Aires, znajdzie n iewątpliw ie w  kolon- 
jach żydowskich tych miast gorące po 

parcie.

Nie chodzi tu zresztą o detale. Cel 

g łów ny to przestawienie tsychologji 
m łodz ieży  żydowskiej z torów negatyw 
nyeh na lor pozytyw ny Praca od pod­

staw dla własnego Państwa, czyż  to me 
najlepszy tor pozytyw ny?

Nię ulega wątpliwości, że idea sjoni 
styczna zatacza coraz szersze kręgi w  
szerokich maisach m łodz ieży  ż yd o w ­

skiej. Dotychczas napotykała jednak na 

przeciwdziałanie ze strony t. zw. meche 
sów i żyw io łów  konninizujących. Me- 

chesi topnieją i tracą yy p ływ y  organicz 
nie, ponieważ nie są w zgodzie z du­

chem epoki. Na żyw io ły  komum/ujące 

powinien piorunująco podziałać proces 
moskiewski, proces wszczęły w  swej 
trę.ci pod ukry łem Im dem  .biej żidow, 
spasaj Stalina '1.

sie ulega wątpliwości, że w najbliż 
szytn czasie młodt pokolenie zydow ;k ie  

znajdzie się w przededniu swego- roku 
191 t-go. SzaJę zwycięstwa przechyli jed 

nak raczej uozeń kaszuba Kassa, niż roz 
slrze liwany dygnitarz bolszewicki, czy 
parjas z ghetto. Stary rybak jroinorski 

Kass okazał się najlepszym DoliU kiem. 
Rozwitjzał ostatecznie problemat żydów  
siki. Kaz im ierz  Łęczyck i.

nice robotn icze i kooperatyw y mi -szkaniowe, 
ktÓTC są słuszną durną mieszkańców^ gdyż tak 

estetycznego rozw iązan ia  problem u zb iorow isk  

m ieszkan iow ych  n ie w iidziałam ińgdzie  i nigdy.

W yładow an ie  pasażerów  z okrętu i załado 
wan ie do kilkunastu olbrzym ich  aulo carów oipa 

trzonvch  każdy w  przewodnika, to nie jest 

rzecz trwajaea krótko. W szyscy  wrzeszczą i na 

w o ła ją  się jak  banda cyganów , każdy bada ho 

ryzont, m edytu je czy aby będzie pogoda? N ie 

zdecydow any leci sjpowroteon po schodkach do 
kabinv po parasol, lub w łaśnie by parasol zo 

s 'IIw ić. Bo sło iiee po ehm urnvm  ranku świeci 
i gnzeje. łnn i szukają żon. żony lamentują bo 

im  m ężow ie  się zapodzieli.

W reszc ie  ruszam y pud opieką b iało ubranej 
w  ln iany kostjum  dystyngowanej Szwedki m ó 

w ią c f j dobrze po francusku i niem iecku. P o  

dnodze pokazu je  nam pałac królewski, brzydk i 

i przecię-tny^ gmach opery, jak ieś  banki i t. p. 

Gmachy stare i bczstylowe. T o  centrum stare 

m iasto. M agazyny piękne i o b fic ie  zaopatrzone 

pełno kwiatów na werandach restauracyj. Ruch 
mały. W jeżdżam y w dzie ln ice kooperatyw  m ie 

szkan iowych  i tu się zaczynają cuda. Nudne 
b lok i d om ów  o  k ilko  i dw upokojow voh  tniesz 

kaniach, n iek tóre  już m a ją  zb iorow ą praln ię i

Z manrwrOto armji czesVi«|

Zd jęc ie  nasze p rzedstaw ia  fragm ent w ie lk ich  m anew rów  arm ji czechosłow ack iej, odbyw ają  
cych się obecnie z udziałem  Prezyden ta  Repub UJ i Beneszu, oraz korpusu dyp lom atycznego. 

W id z im y  now y typ  c iężk iego  działa na trudnej terenow ej pozyc ji.

Główne punkty traktatu brytyjsko-egipskiego
Znl$>sis*nie wojskowej okupacji biytyjskiej Eoiotu. Egipt ma ws*ąp<ć do L gl Herodów

L O N D Y N , (Pat). Trakłat brytyjsko- 
egipski podpisany we środę dnia Żń b. 
rn. zawiera następujące gtowne p u n k ty

Okiupai-ja w ojskow a Ugiplu przez b ryty jsk ie  

siły zb ro jn e  kończy sie od  tej chw ili. W  Brytan 

ja  i U.gipt znajdu ją się w  stosunku sprzym ie­

rzeńczym  Trakta l ważny jest na okres 20 nt. 

W  razie  jednak życzenia jednego z podpisują 

cych go  państw poddany m oże być rew iz ji po 

up ływ ie 10 lat. W  razie prow adzen ia  w o jn y  

przez jedn o  z państw, drugie przyjdz.ie mu z 
pom ocą. I '< ..i 100 GVipśi 1 polegać tięd/ie na odda 

niu do dyspozyc ji W . Bryla 11 ji portów , lotnisk, 

środków  kom unikacyjnych, stosowania w szyst­

kich zarządzeń prawnych i adm inistracyjnych, 

o raz ułatw ien ia transportu b ryty jsk ich  s:ł 7‘b ro j 

nyeh. Celem och rom  kanału Suezkiego 1) dzie  
W . Brytan ja ly e w a  ź niojia do u trzym yw an ia  

tam załogi nie p rzek racza jące j 10.000 w ojsk  ką 
dow yeh  i wojsk  lotn iczych nie .przekraczająeyrh 

Jicz.by 400 piłotuw. Do czasu k iedy Egipt li dzie  

sam w stan ie zapewnić bezpieczeństw o w  stre fie

kanału rząd Egipsk i ma obow iązek w ybu dow a­

nia d róg od  strefy  kanału do Kairu i Aleksan- 

d r ją  oraz doprow adzen ia do porządku kom uni 

kac ji k o le jow e j, aaś gd y  to nastajpi b ryty jsk ie  

siły ztiro jne zostaną przeniesiony do- strefy ka 

ualit. Za łoga b ryty jska  w  Mek.sąnnlrji pozosta­
wać będzie jeszcze przez 8 lat t t znaczy przez 

okres potrzebny na zbudowanie keszar w stre­

f ie  kanału. Sam oloty bry ty-jskie bęzią ntiały z u 

pełną swobodę [irze lo tów  nad Egiptem , a tereny 

lądowania sam olotów  i w odow an ia  wodnopła- 

towcćrw zostaną okre.ślcne pr.zcz doelatkowe u- 

inowy. P rzy  a rm ji egiipskiej pozostawać będzie 

■brytyjska ntisja w o jskow a, u zbrojen ie zat- i ek 
w ipunek obu anmij lx;dą jednakowe.

T rak ta t p rzew id u je  adm in istrację  Sudanu 

na zasadach określonych w  umów ie o cotido- 

m im i n m w  r. 1899. Sudan nie uzyska suweren- 

uości, R ządzić ‘n im  Pędzie genera lny gubem a 

tor, do k tórego dyspozyc ji stać będą, w  razie 

zagrożen ia  kraju , pi ócz w o jsk  sudańskich siły 

zibrojne bryty jsko-egipskie. Im ig ra c ja  egipska

1 tammmmm immmmmmmamamm

d o  Sudanu n ie będzie  w  n iczem  ogran iczona, 

p rócz w zg lędów  porządku  pub licznego i h ig ie ­

ny. W  spraw ie kapitu lacyj, rząd b ry ty jsk ij uz­

na jąc  za n iezgodne z duchem czasu i z obecną 

sytuacją Egiptu, postanow ił poprzeć rząd eg ip ­

ski w  pertrak tacjach  z państwam i, k tóre  po­

s iadają  p raw a kapilulacyjm e, celem  uzyskania 

zn iesien ia ogran iczeń  suwerenności Egiptu w  

d ziedzin ie  w ym iaru  spraw ied liw ości, ustanow ie­

n ia p rze jśc iow ego  okresm dzia łan ia  sądów  m iesza 

Dych, a następnie zupełnego ich zniesienia..

O bydw a państwu bedą reprezen tow ane w  sto 

licach p rzez am basadorów , p rzyczem  ambasa 

dor b ryty jsk ; w- K a irze  będzie  stale dziekanem  

korpusu dyp lom atycznego. E gipt z ło ży  prośią; 

o  p rzy ję c ie  do In g i N arodów , w  czem  będzie 

poparty  p rzez V*. Brytanję. W szys tk ie  n iepo­

rozum ienia wymikłe tn ędzy obu państwam i na 

tle w ykon yw an ia  i in terpretow an ia  traktatu, w 

w ypadku  n iem ożności dojśc ia  do porozum ien ia  
p rzez ob ie  strony, będą rozstrzygane w  myśt 
paktu L ig i N arodów
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Zinowjćwa i towarzyszy

Sprawa „procesu lG-tu trockistów", zakań 
ezonego saiwuml na dawnym dziedzińcu egze­
kucyjnym G PU  nie schodzi dotychczas zc szpąlt 
prasy europejskiej. Korespondenci moskiewscy 
wielu pUm d0110 ,za o eoraz to nowych szcze­
gółach przebiegu procesu oraz jego tragicznego 
finału

OSKARŻENI PŁA K ALI.

W prasi- augii Lskicj znajdujemy sposób za- 
cliowaitia się oskarżonych podczas trwającego  
ó godzin pixemówienia prokuratora W yszyń­
skiego. Nerwy niektórych z oskoiżonych nie 
wytrzymały nieprzebierającego w słowach ata­
ku oskaiżycicLskicgo i  wszyscy wyraźnie byli 
zdenerwowani. Z oczu Jewdokimowa lilerun pły­
nęły Izy, płakali również i inni osnarżeni, jeJy 
uic- Fritz-ltawid (Kruglańskij), Ollierg i obaj 
braci* Lu rje  Mojżesz i Natan zachowywali się 
stosunkowo spokojnie.

W Y S Z Y N S K U  I ZI.NOYł JE W .

Przemówienie Wyszyńskiego wywarło szcze 
golnie przygniatające wrażenie wicdy, kiedy z 
robionym patosem żądał, aby „wściekle faszy­
stowskie psy” były zgładzone.

Korespondenci angielskich p iso  podkreślają  
przytem, że jednakże baruiziej przygniatające 
wrażenie wy w ario na nich przemów ienie Zinow  
Je w a, które było dziwną mieszaniną historji i 
chytro, ci. Oskarżony, przy pisując sobie wszyst 
kie „grzechy" i snliduryżując się z żądani, m 
prokuratora o  kurze śmierci, jednocześnie da- 
wjai do zrozumienia o możliwości zastosowania 
łaski

Ostatnie przemówienie Zinowjewn zawierało  
ciekawy sizczegół: Z inow jew  „z oburzeniem od­
rzuci:** interwencję II m iędzynarodówki. Oczy 
wiście Zżnowjew, przebywając w więzieniu pod 
czas procesu, o  tej interwencji mógł się dowie 
dzież tylko od „reżyserów procesu**, którzy też 
postarali się, aby oskarżony publicznie ogłosił 
sw oje „oburzenie**.

K A L IN IN , L IT W  INOM T KRUPSKA.IA.

Stalin, podczas procesu, według relacji „Sun- 
day Espress**, przeh .w ał w Kremlu i nie opusz 
czat go m*i na chwilę. Dostęp do niego byt 
iiiezwykle utrudniony Zwiększona straż flopuse 
czata tylko zaufanych sprawozdawców w spm- 
wach, niecierpiących zwłoki. Korespondent tej 
gazety twierdzi że w  ostatnich diiYicb cala re 
zydencja Stalina została specjalnie zabezpieczo­
na, a między innenn otoczona diutcm z prądem  
elektrycznym wysokiego napięcia.

Po ogłoszeniu wyroku, według wersyj krą­

żących po Moskwie, w  spraw ie skazanych In­
terweniować mieli u Stalina K alinin, Litwinow  
* Krupskaja. Szczególnie chodziło im o los Ka­
mień iewa i Zinowjewa. Stakin jednak, jak  twier 
dzą w  Moskwie, spokojnie oświadczył, że ios 
sLjzanyeh znajduje się w ręaach prezydjam  
C. r K.

O D R ZUCO NA  PROŚBA O ŁASKĘ.
Oskarżeni, jak donoszą pisma angicLskie, zło 

żyli prosbe o  ułaskawienie. Prezydjam  O k  
odrzuciło ją, o ezcin natychmiast powiadomiono  
Stalina i Wyszyńskiego, który następnie taarze 
dzii wykonanie wyroku.

Oskarżeni przyjęli napozór spokojnie w ia ­
domość o odrzuceniu ieli prośby o  ułaskawie­
nie. Wszyscy przi-b; wali w  jednej celi W y p ro ­
wadzono ich na .poowórze „Lulikankl“ , njale- 
żąee przedtem do GPU. Oczeukwi-ił leh tu oddział 
żołnierzy z pułku gruzińskiego, pełm ąiego zwyk 
le straż pray Stalinie- Podwórze było oświetlo­
ne reflektorami. Dobiegula godzina 2-ga w nocy.

ZA  CO"?
Prokurator odczytał jeszcze raz wyrok i oś­

wiadczył. że oskarżeni będą rozstrzelani ezwór- 
Lam . Ziipropf.nował aby rozlosowali między 
sobą kolejność czwórek. Natan Lurje  zemdlał. 
Kamieniew 1 Zinow jew  prosi li, aby postawio­
no ich pierwszych. Obok nich ustawiono obu

Lurje. Wszystkim rawimrano oczy. Kamieniew  
i  Zmów jev> podali sobie ręce. Salwa...

.Ter-Waganjanin próbował stawić opór i sto­
jąc pod ścianą krzyczał: „Za co?!**... Salwa nie 
pozwoliła dokończyć mu okrzyku.

Zw łoki rozstrzelanych zostały „palone w  kre 
matorjum

W Y M O W N E  T Y T U ŁY .
Otó próbka nagłówków, które ukazały się 

w p.iisie sowieckiej w ciągu dni ostatnich: J<d  
nomyślitie akceptujemy wyrok o  rozstrzelaniu 
troekisto-zinow-jewowsk. zabójców*1, „Trocktsto- 
einowjewska banda przed sądem**, „Bezlitośnie 
ukarać banoę kontrrewolucjonistów**, „K rw aw a  
banda ', „Borolreetać wściekle psy**, „ K w j po­
tępi podłych zaoojców**, „Zełrzee w proch wro  
gów  socjalizmu", „K lątwa podłym krętaczom te 
rorystom, zdrajcom kraju, socjalizmu**, „Zdep­
tać gadzinę**, „Zniszczyć wrogów narodu**, „Znl 
szczyć bandytów**, „Niem a nie pogardllwszego  
ponad imię trockisty", „Trocki, Zinowjew , Ka­
mieniew —  Gestapo", „W ieczna klątwa głów ­
nemu organizatorowi iBczystowskiej bamiy —  
judaszowi Trockiem u", „Śmierć Zinowjewowl, 
Kam ienirwowi t leh podiej sforze."

Jest to jedynie mała próbka wym yślać, ha­
seł I żądać, wysławionych przez prasę sowiec­
ka.

Sprawiedliwi', z uwzględnien^m osoby
Do jednego z n a jbard zie j rozpow szech n io ­

nych  p ropagandow ych  haseł w  Sow ietach nale­

ży  tw ierdzen ie, że ustrój sowtiecki zapew n i! sta 

raszkom  spokojne i zapew n ione życie  w  do­

statku. W  rażącej sprzeczności z  tem sielanko- 

wem tw ierdzen iem  zna jdu je  się ios 60-ietmiego 

d czo rcy  fab ryk i koło Len ingradu  n i ej a s iego  

.slizewskiego. S lizewski spędzi! p raw ie  eate swe 

życie  na fabryce. W  m aju  tego roku d yrek to ­

rem  fab ryk i m ianow any został n iejak i Cliaza- 

nów . Cliazanow- kazat wyrzucać s ta r igo  d ozo r­

cę z za jm ow anego przezeń  pokoju . S lizewski 

odpow iedz ia ł, że nie ma dokąd  się udać. Cho­

c iaż kominet fahr;, czny opon ow a ł przeciw ko 

te j  n iezgodn e j z praw em  eksm isji, dyrek tor 

fab ryk i w ezw a ł m ilic jan tów  i z ich pom ocą 

w yrzu cił staruszka z za jm ow anego przezeń lo 

kalu. S lizew ski zgm ąt bez śladu. N ik t go nie

Z Jarmarku poleskiego

Zd jęc ie  nasze przedstaw ia jeden z n a joryg ina l 11.iejs7.yeh eksponatów na Jarm arku Polesk im  
w  Pińsku, a m ianow icie  au ten iyezm  „kuryń  ryb ack i" zbudowany z szuw arów , w- k tórym  

Po leszn ey  m ieszkają nad brzegam i r/ek. h n ryn  ten, jak  donosiliśm y, spłonął.

restaurację na dole lub łazienki dla mieszkań 

ców  catej kam ienicy —  ożyw ione  są barwam i. 
Szare, krem ow e zie lo iiaw e kam ienice m ają ob ­

ram ow an ia  okien, gzem sów  i t. p czerwone, 

pom arańczow e, jaskraw o zie lone btękilne. W  

dziedzińcach otw artych, pełnych słońca i pow ie 

trza k lom by kw iatów  rów n ież barw jak n a jżęw  

szych i dobranych do barw  kam ienicy. W ięc  to 

m ożna tak m ieszkać? M ieć taki odpoczynek  dla 

oczu  i psychiki po pracy? W ięc  jest w ludzkiej 
m ocy dać m ieszkańcom  w ielk ich miast tyle słoń 

ca, pow ietrza , b a rw  i estetyki? A czemuż tak 

nie jest w-e wszystkich skupiskach ludzkich. N ie  

pojęta  czystość panuje wszędzie. N iema, abso­

lutnie n igdzie  n ie  w idzie liśm y najm n iejszego 

papierka na ulicach! Autocar leci poprzez m osty 

i w ciąż m am y wodę i zieloność zarośli. Tu 

woda morska, [u już, po drugie j stronie mostu 

słodka, tu skały, turż drzewa rosną. Tego  cały 

czas pojąć  nie m ogłam  jak  oni to robią, żeby 
tuż p rzv  go łym  gran icie  rosły drzewa, k rzew y 

i kw iaty? Dzieln ica robotn icza ukazuje nam 
m alutk ie dontki z ogródkam i autostradą w y 

sz lifow n ą  jak  szk ło pędzim y do »am ku raczej 

pałacu D roP  'irgshoku tóry  jest szw edzk im  
W ersalem , ile że tw órcy te j rezydencji król Gu 

staw  ID  i jego  matka, czy żona? lled w ig  FJe©

szukał. C liazanow  w p isał do ak tów : „S lizew sk i, 

dozorca, skreślony z  ksty płac, jako n ieobec­

n y". Na brzegu New-y zna lez iono ubranie i do­

kum enty S lizow skiego oraz list, w  k tórym  o- 
skarża d yrek tora  Ghnzanowa jak o  w in ow a jcę  

sw ej śm ierci. M ilic ja  cały zebrany mat er ja t zło 

żyła do dyspozyc ji naczeln iku cyrku ł i  K u li­

kow sk iego. Ten  jednak  m ia ł w ątp liw ości, ms.- 

c ze j m ów iąc, bał się zaczep ić  tak w p ływ ow ą  

osobistość, jak  dyrek tor fab ryk i C h aza„ow . W ła  

d ze  m iejscow e, jak  w idać, p od zie la ją  te o b a ­

w y, pon iew aż n ikt nie odw ażył się rozpocząć 

dochodzen ia karnego w  tej spraw ie W szędzie  

iruów-i się jKzkryjomu o sam obójstw ie  S lizew - 

skiego. T ak  jioda je to i>rasa sow iecka, k tórą 

apelu je do i>rokucatora A. W yszyńsk iego.

O tóż skąd w yn ika: 1) Loka ln i dygn itarze 

w edług swego w id zim is ię  w yrzu ca ją  obyw ate li 

z  za jm ow anych  przez nich pom ieszczeń  w brew  

w sze lk im  przep isom  p iaw n ym  2) loka lne w ła ­

dze sow ieck ie obaw ia ją  się wszczynać sprawy 

karne p rzeciw ko  m ie jscow ym  dygn itarzom . Je­

że li p rzeciw ko d yrek torow i fab ryk i trzeba zm o ­

b ilizow ać  aż naczelnego prokuratora  Zw .ązku  

Kmi-iłcskiugo A. W yszyńsk iego , to kogo  trzeba 
będzie  zm ob ilizow ać , gdy jak ieś przestępstw  > 

popełn i, za p rzep ro  zeniem , kom isarz ludowy?
Sp,

Odczytywanie 
zniszczonych rękopisów

W c  -wrześniu 1935 roku pracownicy naukowi 
sowieckiej wyprawy polarnej znaleźli koto 
piuylądka W eg* stup drewniany, pozostawiony 
przez ekspedycje szw Alzluego uczonego Nor- 
denszelda w 1887 roku. VI pobliżu słupu znale 
z on * szkatułę, w której znajdował się w asne 
tęczaiy list Nordeuszekda. List ten i powodu od- 
dziaiywaniui wilgoci w ciągu 48 lal znajdował 
się w ' uk i ni stanie, że niesposób było go prze­
czytać. Jednak laboratorjum  konserwacji i re- 
stiiuracji dokumentów pmy bibljotece Akade- 
m ji Nauk ZSRR potrafiło przeczytać ten we- 
psuty list.

I -*ho- liorjum to w tlągu dwóch lat sw ej 
działalności potrafiło naprawić szereg warto­
ściowych dokumentów. M. In. przeprowadzona  
restauracje aktów tangudzkich, pochodzących  
z II— II! wieku, które znalazł znany bauues 
i pouróznik rosyjski Kozłow w 1926 r  Akty 
te rozpadały się na drobne kawałka olimo to  
uuało się piueczytuć je  dzięki zastosowaniu 
specjalnej techniki restauracji aktów. Labora­
torium bada również przyczyny zestarzenia pa­
pieru. Papier współczesny, przygotowany z n u  
.sy drewnianej starzeje w ciągu 10— 20 lat. Kop  
plekty dzienników psują się.

Kierownik laboratorjum  prol. N. T lcW n ow  
n mzmowie z współpracownikiem moskiew­
skich „Izw iestij" om ówił metody przedłużenia 
żywota papieru i dzienników do lał 100— 150. 
Laboratorjum  opracowało również metodę mf- 
krofotografjl dokumentów drukowanycn. Przt 
d ruk  odbywa się im  specjalnein „akie, pok. ■ 
tein pewną emulsją, stąd zaś na walec platyny. 
W  takim stanie przedruk może p r i e t . W  l i  
1000 lat.

Laboratorjum  opracowało ciekawy inspekt 
papieru, który może egzystować aż 1000 U t  
Papier ten zosta! zrobiony na podstawie stu 
djów  nad papierami egipsiticmi. Prof. Tiejiio- 
iiuw twierdzi, że tajemnica tabrykaejl papierń 
egipskiego została wykryta I że faDryezny w y­
rób takiego trwałego pajńaru będzie drozszj, 
niż fabrykacja zwykłego papieru. Obecnie p r «  
prowadza się badania nad fabrykacją tefco pa ­
pieru.

Podatek od netów 
r o r a /  m e n  i i e  S z y

N a Koty p rzyszły  w  Anstrji c iężk ie  ezasy 
Donosiliśm y przed  k ilku  dniam i, że magistral 
m iasta Innsbruck pot tanow it ob ło żyć  w łaścicieli 
k o tów  podatk iem  w  wysokości 10 szylingów  oa  
jednego kota. Myśl ta podobała się bardzo licz 
hym  gm inom  austrjackini, k tóre  ko le jn o  podej 
m u ją podobne uchwały.

Należy przew idyw ać, że już w  niedhigiTa cza 
s ie  w ca ie j Austrji obow iązyw ać  będzie  podatek 
od kotów , a kto wie, czy  sam orządy innych  
państw  nie zamteiwsu ą się rów n ież tyru nowym  
sposobem zasilania swych kas.

, ■ .   ................ i ł m > ł . ł i m n l l l l >.

Teatr Muzyctny LUt n iA -
Dziś o  god z . 8 30 w ieer

Wieciór beipretfinsjonalny
r. udz. ar tvs tów  o p e re tk i  w i leń sk ie j

Chmczyty będą jeździli poiskieml lekcmsiywzini
Dr. Cbebti H jin-H ii o m »tP-*»cściach ziwiększenia eksportu do Chin

nora p rze jęc i w p ływ am i franrusk iem i do ło ży li 

wszelkich starań by koło  1620 r. naśladować! 

Ludwików- francuskich i s tw orzyć  wszystko to, 

co  kultura W ersa lu  niosła na całą Europę. 

W ięc  partery, strzyżone bukszpany, fontanny 

w ew nątrz zachowano całą patynę ówczesną, zo 

staw iając nawet obicia pap ierow e na ścianach 
nawet pod łog i nit-froferow-ane i meble oraz ca 

łc u iządzcn ie. Obecnie zrob iono tam wspaniałe 

m uzeum teatru. N ie w idać w  rysunkach i ob 
rajzach n ie orygina ln ie  szw edzk iego stroje w- 

szafnch są rów n ież w-e francuskim  stylu lub 

w łosk im  A le rysunki i m alow idła różnych  iu 

scenizacyj, odoąrywanych tu feery j, bajek i ba­

letów- ze smokami i czarodziejsk ien ii koncepta 

m i te eentaury z nagiem i n im fam i hasający p *  

scenie —  fan tazja w  kostjum erji i maskach, 

bardzo  c iekaw e N ie trudno bvto w- tem m ie lc ie  

w-ysp i w od y  urządzać weneckie m askarady na 

złoconych gondolach. T ea tr zachowany do naj 

drobn iejszych  szczegółów- z X V II  w. loże, deko 

racje, złocony i m alow any fortep jan — w szystko 

wspófczesne. Obecnie odbyw a ją  się tam stylo 

w-e przedstaw ien ia i Goldoni, ora'z Gluck w yg lą  

dają cudownie w  swych autentycznych opira 
wach. Jest to  jedyny w  Europ ie tak zachowa 

nv teatr. H E L. ROMER.

26 b. tu. dr. Ghang-IIsan-Hai. mlnistea p ełno­

m ocny Ghirn, zw ied ził ogó ln opo lską  wystawę 

jłrzem ysłu m eta low ego j e lek troteclin icznego. 

P o  zw iedzen iu  udzje lił w yw iadu  w-spótprac >w- 

pikowi. „C od zien n e j Gazety H an d low e j", w któ 

cym  pow iedzia ł m. (im .:

—  Specjalną uwagę zw róciłem  na w sze lk ie ­

go rodza ju  m aszyny techniczne j  sprzęt k o le jo ­

w y , jak  lokom otyw y, w agony, szyny j t. d. 

Chciałbym  podkreślić, -że w ząd chiński zapo­

czą tkow a ł obecnie rea lizac ję  w ie lk iego  p rogra ­

mu TO-hót jm hlicznyęh, m ających  na celu zupeł­

ną rekonstrukcję struktury gospodarczej Chin, 

ii podżwńgn.ęcie naszej o jczyzn y  na w yższy 

szczebel rozw oju . T o  też w  zw-iązku z tą akcją

zumi-mzamy poczyn ić  zagranicą znaczni zam ó­

w ien ia, p rzedew szystk iem  w d ziedzin ie  w sze l­

k iego rodza ju  insta lacyj techn icznych  i środ­

ków  transportu i  kom unikacji. D otychczas do ­
staw y tego rodzaju  uskuteczn iały n a jb a rd zie j 

uprzem ysłow ione państwa Europy, jedn akże  

stw ierdzam  z zadow olen iem , że —  jak  jzrzoko- 

nnliśm y się —  m aszyny i loK om otyw y polsk ie j 

[irodukcjd w  niczc-m nie ustępują podobnym  

w yrobom  innych państw, a nawet są znacznw  

tańsze. P rzed  k ilku  m iesiącam i zaku p iliśm y ty 

'tulem p róby jedną lokom otyw ę .irm y Cegielsk i 

w  Poznaniu . P ragnę zaznaczyć, że jesteśm y zu ­

pełn ie  zadow olen i z dokonanej tram zakcji, to 

też w  n a jb liższym  czasie p rzew id u jem y zakop 

w iększej ilośc i lokom otyw  polsk ie j p rodu kc ji. 

ja w ż r w g łH B m i i f i m i i  i m — — a —

łódjęoie nasze przedstaw ia  końcow e prace dook o ła  konstrukcji -o lbrzym iej m apy p lastycznej 
Paryża w ia z  z. w ieżą E iffla , która będzie um ieszczona na P arysk ie j W ys taw ie  Św ia tow e j w 1937 r.
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DEPESZE KONDOLENCYJNE
do rodziców ś. p. W. Stpiezyńskiego

Przyjęcia u P. Prezydenta
YY ARSZAYY Pa l). Dnia 28 sierpnia p rzy ję  

t i zoslnł na specjalnej ain ijenep przez Dana 

Prezyden la h/eczyijaupolitoj poseł jtpoń sk i Noto- 

Bumi-il-o, który z. okazji 10-lcciti piastowaniu 

urzędu Prezydenta R. P. przez prot. Ignacego 

M ościckiego, w ręczył na odznaki orderu „G lin  

zantcm , najw yższego odznaczenia japońskiego 

w raz z listem cesarza H iroh ilo .
Order „C h ryzan lem ”  nadawany jest tylko 

panującym  i ł«ajwyjższywri dostojn ikom  w ,la- 

ponji. Povuda_ lak jak 0 nder ..Ort* R ia ieg ir je 
dna tylko klasę

Nadanie orderu ..Chryzantem " Panu P re ­

zydentow i 11. P. z okazji jogo jubileuszu stano 

wi w y ją tk ow y  dow ód p rzyjaźn i cesarza dla P a ­
na Prezy denla IIP. i Polski

"W A IW M W .Y , (Patilz Pan Prezydent Rzeczy 

pospolitej przy jąt dziś po południu linypekto 

ra Obrony Pow ieli znej Państwa gen. Zająca.

W A R S Z A W A , iPatl. Pan Prezydent R zeczypo 

.spolilej podejm ow ał dziś na Zamku iierblrta 

uezeslników  Z ja jdu M iędzynarodow ego Zw. Ae 

roiiaul vi zm go (K A li ora* uczestników zaw odów  

l.a lio iów  wolnych o puliar Gordon BeuneUa.
W  przyjęc iu  tern w zięli udział przedwlay, i 

c iele  władz cyw ilny rb i w ojskow ych , c z łon k o ­

wie Mięidzyn. Zw. Aeronautycznego szefow ie 

p laców ek dyplom atycznych a I la cli es w o jskow i 

państw, wcbodzącyi h w skład F A t ,  przedstawi 

ciele noasta. przedstaw iciele w ładz lo ln iezyeli, 

cyw ilnych  i w ojskow ych  członkow ie  zarządu 

i rady aeroklubu R. P, orfiz przedstaw iciele 

LO PP . i PUYYT

Błogosław ieństwo dla P. Preiydeiita  
ud Ojca Świętego

W .AR SZA W A , (Pat) Dziś w  godzinach po- 

łndn iow ych  ks. kardynał Marana ggi, k tóry był 

legałem  Ojca Świętego na synod Ijiskspów po l­

skich w Częstochow ie p rzy ję ły  zosla l na uroczy 
s ie j audjencji p rzez P. Prezydenta RP. na 

Zamku

-Należy zaznaczyć, że ks. kardynał M arm aggi 

otrzym ał specjalne polecenie od  Papieża Piusa 

jedenastego udzielenia P. Prezydentow i IIP. hło 

goslaw ieństwa w im ieniu Ojca Świętego.

k o n ik a  telegraficzni
—  PO  RAZ P IER W SZA  O l) OBJĘCIA  RZĄ  

DÓW  M l SSOLINI udał się w c zo ra j do sto licy 
p row in cji Loan ia— Patenzy. Ludność w itała go 
ow a cy jn ie  M ussolini w yg łos ił w  P oten zy  p rze ­
m ów ien ie, w  któreni podnosi! znaczenie dużego 
przyrostu  ludności we W łoszech .

—  W E  W ił.O SKIM  D Z IE N N IK I U R ZĘ D O ­
W Y M  O P U B L IK O W  A N Y  ZO SI A l. D E K R E T ,
na k tórego  |widslawie m ają byt w yen iiiow au r 
przez rząd w ioski w wala tarli zagran iczny eh 
li mv skarbowe z term inem  12, 18, 24 i 36 mie 
sięcy. Bony le m ają być u lokow ane na ryn ­
kach zagranicznych. M iędzynarodow e koła fi 
nausowe uważają nową em isję za próbę zdo 
bycia kap ilatów  Zagranicznych na nprzem ysło 
w ien ie Ah isyn ji

- B IL A N S  B A N K I FR A N C J I O G ŁO SZO N Y 
YY DN 27 RM.: Spadek zupa su zlo la  o 173,8 do 
54.674 iniśj. fis . Bezprocen tow y kredyt dl.-i 
skarbu państwa z tytułu wykii]>u zreilyskonto- 
wanych bonów  skarbowych yvzrósł o 1.169 do 
233. Bezprocen tow y kredyt udzielony p : zez 
nauk państwu do m aksym alnej granicy 10.000 
utrzym uje się w  dalszym  ciągli bez zm iany na 
poziom ie  ńOO Stosunek p ek iyc ia  złotem  wynosi
59.30 w-obec ">9.17 p roc  poprzedn io

—  S E N A T  G D AŃ SK I Z M IE N IŁ  na podstaw ie 
dekretu og łoszonego  w  dzienniku ustaw W o l 
nego Miasta pragm atykę urzędników gdańskich, 
w łącza jąc  do n ie j par. 10-a. P a ragra f len p rzyz 
naje coprawda urzędnikom  praw o sw oholnej 
działalności po litycznej, jednak z zastrzeżeniem , 
że zobow iązan i są do bezw zg lędnej w ierności, 
posluszeńsiwa i uszanowania w stosunku do 
senatu.

W yILsZ W W  (Rat). P. Prezydent R 
P  ip izesM  rod/inie s. p. roduklora W'0 j 
ciecha St])iczvński(ii(Q depeszę  Ire.ści na 
slępującej:

„ ( i ię b n k o  przijęly zgonom dzielnego 
żołn/erza i  gw ąrcgo  pałrjorty przesy 
łtiiu państwu wyrazy .szczerego w.spół- 
ezueiu"*

(— ) I GNA CS YIOMJLKI.

W ARS śY\ A. (Ptil). Do redakcji 
..Kurjrra Porannego" nadesmh 111. jn. ii 
szcze następujące telegramy koiidóh.n- 
C/jHe z powodu zgonu ś. p. red W ó jc ie  
cha Stpiezyńskiego.

„Głęboko w »ruszony śinimcją ś. p. YYrojeie 
eha Stplczyń -kiego, bojowniku o niepodległość 
Polski 1 wyhtnego publicysty, przesyłam wy­
razy serdecznego żulu i współczuciu

\V. ŚYYlĘTOSł YYYSKI,
Alin. YYyizn. Rei. i O 1*.

„śmierć i. p, YYojcicchu Stpiczyn.skicgn, jod 
nego z najbardziej zaslu/ni.yrh bojowników o 
niepodległość Polski przejęłu mnie głębokim żu­
lem. Redukcji „Kurjura Porannego", która traci 
w nim naczelnego reduktora i iznukomitego pu­
blicystę, pizcs.lam  wyrazy mego szezerego 
wspólezneia

Min. Spraw W ojskowy! li 
TAD EUSZ KASPRZYCKI, 

gen. dywizji.

„Proszę szanowną Redakcję przyjąć wyrazy 
mego szczerego ubolewania spowodu zgonu jej 
naczelnego redaktora pana YYojeieełia Stplczyń- 
skiego, Kiiakomilego pisaiza i wielkiego potrioty 

IIO EELIN G EH . poseł austr,jarki.

Aa ręce rodziców ś. p. WOjcieriłui 
Slpiczcńskicgo napłynęły między inne 
mi następujące depesze:

„Głęboko przejęty śmiercią ach syna. ś. p. 
W ojciecha .Stpiezyńskiego. wybitnego żołnierza.

PAR\'Ź, (P A T j —  YV piątek o godz. 1t ra 

no w  polsk im  kościele  W n ieb ow zięc ia  p rzy  ul. 

św. llonorjtusza odbyło  sję uroczyste nabożeri 

słw a ża łolm e za spokój duszy śp. W ojc iech a  

Stpiezyńskiego.

Za w ozem  żałobnym , którym  trumna od>vie 

zion ą  została na dw orzec pótu cny podążyła 

sam ochodam i pryw atnym i i taksówkam i znacz

RZYM , (Pal). Od dzisiaj W łochy  
wprowadziły w  życie zakaz Wywozu bro 
ni do Jliszpanji Oghzszono o łem komu

AIO SK W A. (Pat.) Agencja la ss  ilouosl: Dnia  
27 b. iii. naczelnik 2-go dep. wschodniego nur- 
komindielii Kozlowskij przyjął japońskiego 
charge iTuffaires Sako I złożył nu jego ręce 
protest z powodu wystrzałów do sowieckiej 
straży pogranicznej w  dniu 26 li ni. w  rejonie 
Poltuwkj na granicy sowiceko-inandżarskiej, 
kozlowskij zażądał aby rząd japoński przepro 
wadził juknajryehlej dochodzenie w  sprawie  
tego nowego incydentu i ukarał winnych. Koc 
lowskij oświadczył, że ostatnie informacje po

niestrudzonego bojownika o niepodległość Pol 
ski i znakomitego publicysty, zasyłam wielce 
szanowny ni państwu wyrazy nu go najszczer­
szego wspólezneia i żalu

T a d e u s z  K a s p r z y c k i ,
Min. Spraw W ojskowych”.

Szczere współczucie państwu w ieli smutku 
j żałobie przesyłam w..raw, głębokiego żalu 
z powodu przedwczesnego zgonu ś. p. lYojeie 
i hu Stpiezyńskiego, posła na Sejm, zasłużonego 
dzialuiza i utalentowanego pisarza

GRABOW SKI,
Mj.ii. Sprawiedliwości'

W AIISZAM A. (Pat) Dd redukcji 
„K urje ra  Porannego nitjWhodzij w dał 
szym ciągu liczne depesz, kondolencyj 
ne z powodu zgonu ś. p. redaktor* W o j  
c i ec h a S t p ic zy ńfctk i ego .

Pom iędzy inni mi nadeszły depesze 
następujące:

„Głęboko wzruszony śmiercię liieodżałowa 
nego .edaktora ś. p. Wojoiecli Stpiezyńskiego 
przesyłam wyrazy mego wielkiego żalu

M AR IAN  ZY N DRAM-KOSL1 ALK O W SK I, 
Min Opieki Społecznej”.

,.Z powodu ttgorui zasłużonego bojownika  
wyitk o nu jKtdległość, wybitnego polityka, świet­
nego pisarza I redaktora .ś. p. YYojeieeha Stpi- 
ezyńskiego składam na ręce pana redaktora o- 
/«z pozostałych w redakcji „Kucjera Poranne­
go" najliliższ, eh współpracowników zmarłego 
wyrazy najgłębszego żalu i współczucia

K a z i m i e r z  o  k u l  kó z .
Szef Biura Prasowego  

Prezydjum Rady .Ministrów.

..Głęboko za.smiiiony przedwczesnym zgonem 
ś p redaktora YYojeieeha Stpiezyńskiego pnze 
syłam wyrazy prawdziwego żalu w imieniu 
własneni oraz Prezydjum federacji PZOO.

PREZES ROM AN GÓRECKI 
gen. bryg."

na część uczestn ików  uroczystości ża łobnej. Na 

dworcu po osła ln ich  modłach, odpraw ionych  

przed dr/.wium.i wagonu, itu k tórego trumna 

została załadowana, konsul genera lny R P  do 

konał form alności zw iązanych  z op ieczęt iwa 

nieui wagonu. W agon , w iozący  trumnę ilziś 

więo/.oręm przy łączony będzie dti pociągu oii 

chodzącego (to YYarsza .cy T łu m na przyliędzic* 

ilo W 'arszawv w iiicdz.ielę o gonz, 8,30 rano.

tranzyt sprzętu wojennego d () l l iszpanji 
•j ilo kolon ij his/pańsk ich i slrel\ hisz 
pańskiej w Maron ko jest wzbroniony. 
Ztikaz do lyczy  wszystkich umów. do­
tychczas ii i o wykonanych .

dane przez Sako Litwinowowi o  k ilku  wypad  
kacli strzałów ze sorony sowieckiej w  rejonie 
Timing nie zostało potwierdzone przez skrupu 
latnio przeprowadzone dochodzenie. Stwarza to 
wrażenie że władze lokalne japońskie wprowa  
d/iły w  hląd rząd centralny, twierdząc, że strza 
ty oddano z terytorjuni sowieckiego, aby w len 
sposób usprawiedliwić ataki zgóry przyeotowa 
ne na straż pograniezuą sowiecką.

MOSKYY'A. (Pat.) Agencja Tass donosi z Cha 
barowska: Daia 26 h. in. na granicy .sowiecko

Buchartn a „naród 
radziecki"

Od 21 sierpnia począw szy ..naród radzieck i' 
dom aga się g łów  Rui barinn, Radka Tom sk iego 

-Sokolniikown i iiinycli. ..Żądania" le są zam ie 

szio.onc* we wszystkich gazetach lsolszewickich, 

w tej liczb ie i w podpisywany eh ])rzez Ruchari 

na „Izw iestja ch  . r>ziennik len (z dn 22 i 23 

sierpnia-), zam ieszcza na p ierw szej stronie sze 

reg tego rodzaju  rezo lucyj. "a na ostatn ie j slro 

nit- w idn ie je  podpis odpow iedz ia ln ego  redakto 

ra A. Buclianm i. C/y to jest szopka czy leż 

klepsydra pośmiierlna?

M oże Bucharin ju ż dawno poszedł w ślady 
Tom sk iego  i palnął sobie w  łeb?

j rasa szweilzika bow iem  donosi, że w tych 

„niittfli skończj 1 sam obójstw em  b. am basador 

w Lon dyn ie  Sokolniku w. Jesl rzerzą  bardzo 

m ożliw ą, że swych przeciw n ik-.w  ,,z p raw a " 

zmusi Stalin c icliu lko skończyć sam obójstwem , 

al nie zrażać reszty sojusz,niaiiw z „ fro n tó w  
ludow ych". ^ y

Za wscbodnią granicą
—  DRUGA E A B R Y K A  K A U E Z U K li S YN TE -

I i  i .ZN EGO Y\ Z. S. S. R Donoszą z M oskwy, że 

w Tam lm w ie, w Rosji Ś rodkow ej budowana jest 

druga labryka kauczuku syn le lycznego . Koszt 

budów j fab ryk i wynosić będzie 120 m ilj. rubli. 

O becn ie wre intensywna praca kolo  budow y 

•fttbryk iionnon iczych . e lek lrow n i, która nowe 

zak łady a ę d J e  zaopa tryw a ła  w  prąd, oraz o k o ­
ło budow y d om ów  robol uiczych.

L O T N IK  M O ŁO TO W ’ odbyw ający  lot 
podb iegunow i po slarcie z wyspy W rangia wy 
lądow ał dnia 26 bni. Ti*ł wyJ)r/.e/u za lok i Am 
burczik, gdzie  sin ilkal isię z lotn ik iem  4-ewonicw 
skini, odbyw ającym  Jol z Los Anodo* ilo Ylos 
kwy.

—  L IN j A LO T N IC Z A  PRAG A— AKLSkYYA 
-b bm. p rzyb y ł siunololem dyrcklo-i- Mnij lotn i 
czyich czeskoslowackicii i lin ji Praga— Moskwa. 
P rzy ja zd  jego  zw iązany jesl ,z ustalenii-m szrze 
gó lów  inauguracji lin ji Praga —  Moskwa nu 
przestrzen i 2400 kim. przez K ijó w  i Jassy—- 
U żh »rod .

—  Si E l )/ I l i  H OL! NDEiRSKlE DO ZSRR. 
Ilo lendersk i Zw iązek  Tow arzys lw  P o ło w ó w  Sie 
dzl doprow adzi! os la ln io  dn skuiku drugą 
Iranznkcje na dostawę 30 tys. szkockich tonn 
siedzi dn ZsRR . Razem  z -3er\vszą dostawą 
calkowrt* sprzeihiiż .śledzi iz połow ów  1936 r. 
do ZSRR —  wynosi obecn ie 70 tvs. szkockich 
toau.

— :o:—

Przerwa w sypaniu 
kopca na Sowfńcu

K R A K  Ó W , (P A T ). —  Z pow odu padających  
deszczów  prace p rzy  sypaniu kopca M arszałka 

Józefa  Piłsudskiego uległy narazić p rzerw ie. —  

Kopiec dosięgnąl już 23 mclry wysokości. Obe 
cn ie przy budow ie zatrudn ionych  jes l 600 ro ­

botn ików . P od  kon iec liczba ta u legnie zw ięk 

szeniu do 800 osób.

mandżurskiej w  rejonie Połlawki grupa smaży 
pogranicznej sowieckiej w cza/lc pojenia koni 
w rzece została zaatakowana ogniem z 
karabinów maszynowych i karabinów, pocho 
dząrych ze strony ni. Tunguing i.a terytorjuni 
Mandżukuo. Ogień trwał 20 minut, 3 konie zo 
stały ranione, 1 nabity, straż pograniczna so­
wiecka spostrzegła w  okolicy 3 plutony żninie 
rzy japoiisko-mamlżurskicli, którzy potem od­
dalili się w kierunku miński. Straż pograniczna 
sowiecka na wystrżaly nie odpowiadała.

nrkjft myękhywy który donosi, żc żarów 
no pośredni, jak be/jposredni w y w ó z  lub 
W — — — M W ■ — — — M M —  1 u K Ł U L  JHOJl ii

„Pierestrełka“ na granicy sowiecko - mandżurskiej

Zwłoki ś. p. W. Stpiezyńskiego w drodze 
z Paryża do Warszawy

Wfochy wprowadziły zakaz wywozu 
broni uo Hiszpanii

O f i m p / c r c f c i  f r & n ś u  B u d o i w e g o  fti

Bieg 7. pochodnią Strzelan ie i  pistoletu. Bieg nu 1509 mtr. przez granicę 
hKzpańsko-francuską

N agrody  illa zwy cięzców.
(Je suls partout).
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DOROCZNY ZJAZD LEKARZY 
z terenu województwa w Brasławiu

aOŹYGANil PRZEZ PRASĘ
.Czas4* o reformie administracji.

Metoda za jinawaiua przez poszczególny< h 
lud/.) kilku naraz dobrze p la lnyeli jmsad, rozpa 
naszyła się i  przybrała w ie lk ie  i o/m iary w l. 
zw. państwowym  św iecie gospodarczym  1 finan 
i  owym . L iczn i d y rek io rzy  i wysocy lunkcjonar 
jusze państw ow ych  banków , przedsiębiorstw  i 
in s ly iu cy j finansowo-gospodarczych , za jm ują 
po kilka posad jednocześnie, otrzym u jąc z lun 
d u izów  publicznych bardzo wysok ie wynagro 
dzeniu m iesięczne. W ysoka b iurokracja gospo­
darcza s’ ata się w len sposób nowoczesna szilacih 
lą, w ytw orzoną na koszt państwa i spoJeezeńst 
wa.

lo  też stery urzędnicze są zdania, aby je 
dnocześn ie z re jestracją arystokracji urzędni­
czej dokonana została rejestracja państwowej 
arystokracji finansowo-gospodarczej.

S fery  te podkreślają, że bez uporządkowań a 
kv»eslji za robków  i posad w państwowym  świr 
cie finansow o-gospodarczym  oraz na v y s jk  eh 
sznzeblach drabiny b iurokratycznej, nie może 
być m ow y 0 skutecznej rea lizac ji hasła su i')- 
wego życia '.

Jesteśmy w zupełności zgodni w ty< h spra­
wach z organizacjam i lirzędniczem i. M am y n,i 
dzie ję, ze p. prem jer Skladkowoki z w łaściwą 
sobie euergją nie spocznie v wół d rogi, lecz do 
prow adzi sprawę oczyszczenia a im os fery  na- 
S/.ych urzędów  do końca.

W  szczególności oczeku jem y akcji w k-erun 
ku podniesienia fachow ości naszych urz dni- 
kóv W iem y, że w urzędach pracu je w iciu zd 1 
nycli i s zczc ize  oddanych swej pracy lud ii. W is  
m y równietż niestety, że dostało s k  tao1 w.chi, 
k tórzy zdobycie stanowisk legityrfiu ją nie stud 
jam i L ichow em i. nie d ługoletnią a owocną (Wa 
cą. lecz innym i względam i, k tóre chcielibyśm y 
ab, rngdy na przyszłość n ie d ecydow ali' o obci 
m owaniu stanowisk urzędowych.

. W arszawski Dziennik Narodowy* 
o warunkach dozbrojenia s.ę Polski

Trudno u tej chw ili przew idzieć, jak i głów 
nv kierunek ob ierze ekspansja niem iecka. P  ra- 
liś-mv już n iejednokrotn ie, że  Hzesiza znaj ło je  
s ię .d z iś  na skrzyżow aniu  d róg dzii jo .yyeh . Albo 
pó jd zie  ona tradycyjną drogą po lityk i pruskiej, 
szukając na europejskim  wschodzie terenów  dla 
sw o je j ekspansji, albo podejm ie  usiłowania 
w kierunku zdobycia sobie p ozyc ji św iatow ej 
kos iłem  dzisiejszych  potęg  kolunjalnych. Pul - 
tyka niem iecka liczy się z ol>u_ term m ożli­
wościam i i p rzygo iow u je  dla siebie podstawy 
do obu tych dróg.

N ie w dając się jednak w szersze rozw ażan ia 
tych zaw itych zagadnień, należy stw ierdzić, że 
ostatnie zarządzen ie kanclerza f l.lle ra  zw iększa 
jące  dwukrotn ie ann ję- niem .eeka. musi |ioeiąg 
nać za sobą natychm iastowe' następstwa.

Głosy prasy francuskiej wskazują na lo, że 
tam zrozum iano powagą Sytuacji. Mo w i się u 
konieczności głębokich przeobrażeń w organiza 
c ji obrony narodowej, o konieczność i nowych 
zbrojeń  i nowych w ysiłków . Polska musi pojśc 
tą samą drogą ^ -pow ażn ie  zastanowić się nad 
koniecznością zw iększenia sw oje  i zdolności b o ­
jow e j. D otychczasowa przewaga m ilitarna R ze ­
szy nad nami zastanie dw ukrotm e zw iększona. 
Czy mamy patrzeć' na to obojętnie, zasłaniając 
;ię  paktem  nieagresji, k tóry obow iązu je  nas i 
N iem cy jeszcze p rzez lat o6m?

■Stosunki, jak ie  panu tą w kraju , w dużym 
stojm iu kom pliku ją sprawę nasze,i obrony. Stan 
moralny i gospodarczy kraju  wskazu je i. „  lo, 
że naród nie rozw in ą ł wszystkich swoich  sił i 
catego zapału i całej sw ej onergji^ m oralno-po 
litycznej. Stoi n»u pod tym  względem  na drodże 
w iele przeszkód, które w interesie obrony naro 
dow e j muszą być szybko i radykaln ie usunięte.

Pow aga  sytuacji, jaka się w y tw orzy ła , nic 
bezjiieczeństwu, jakie nadciąga pow inno l>olo 
żyć' kres eksperym entom  rob ionym  bezustannie 
w kraju i n iszczącym  s iły  m ora lne oraz cner 
gję  gospodarczą społeczeństwu.

Ostatnia chw ila z drogi tej naw rócić po­
ważnie pom yśleć o  przygotow an ie kraju  do c/e 
kających go w ielkich zadań.

Wszystkie partje i stronnictwa poi 
akie rnus-żą zrozumieć konieczność jed ­
nolitego działania w  służbie temu, to  
wspólne. Nie czas dzisiaj na rozproszko 
wanie sił. T y lk 0 wspólny fron l całego 
narodu może wydobyć siły, które za ­
gwarantuje .nam przyszli] potęgę Polski. 

Nie wszyscy jeszcze to rozumieją.

Obsesja nie ustaje

„Gazeta Po lska" o przyczynach przy­
znania się „troakistow

Ludzi, k tórych  czeka rozstrzelan ie niesposób 
clidba zmusić przed śm iercią do tak tchórzliw e 
go upodlenia, pom im o szeroko atosoWanej pod 
czas sledzrwa „tortu ry  nadzie i'' i lęku / los 
krewnych, p rzy jac ió ł i znajom ych, -zazwyczaj 
w  takich wypadkach masowia aresztowy w anycli.

C zy aJ>y nie grat tu roli strach że w  razie 
krnąbrnego zachowania się na .jawnym  proce 
s ie“  —  grożą  im bezterm inow e tortury —  po 
opublikowaniu kom unikatu o wykonaniu w yro 
ku śm ierći —  gdy już um arli d la świata?

Jest to ty lko  przypuszczenie, ale przypusz 
czenie nie bezpodstawne E gzekucje w Zw iązku 
Sow ieck im  nie odbyw a ją  się publicznie i zw łok i 
nie są wydawane rodzinom . , R ozstrze lan ego1 
•nożna rów n ież dobrze zw oln ić , i pod innym 
„n azw isk iem " wysiać na odleiglą p row incją  (o 
ile  sobie na to , z a s łu ży ł" !, lub leż można „ży­
wego trupa-' przez długie lata „m ieć do dysoo 
z.yeji“ . nie naraża jąc się na żadną komnroini-ta 
: je  w-obec zagranicy A  je że li naw et tego rodzaju  
mgtoska zaczn ie Krążyć po M oskw ie to wply 
ie co n a jw yże j na zw iększenie straszliw ego lę

przed  władzą. \Vobec_takich perspektyw  mn
zadr4eć n a jodw ażn ie jszy  człow iek.

W  dniu 28 hm. rozpoczął sią. w Hra 
siła w m 2 -dniowy doroczny zjazd kkar.-y 
pow iatowych  j klon w n lk ó w  pow iato ­
wych ośrodków zdrowia województwa 
wileńskiego.

Na zjazd przybyli w icewojewoda w i - 
leirski Marjan Jankowski, inspeklor ge 
neralny służby zdrow ia dr. Kowarski, 
oraiz z minislerjinn opieki społecznej do 
cent iPrzasnycłti i dr. Hudolfowa-Sko- 
kowska a poza/leni senalor Dobuc/ew- 
ski, lekarze pow iatow i i ku równicy po 
\viatowvch ośrodków zdrowia w o j e  

wództwa wileńskiego.

Zjn/.d zagaił w icewojewoda Janków 
ski który w dłuższem przemówieniu

O lw arty  w .schronisku nad jez. Nwrocz w ie ­

czorem  21 sierpnia rb. Z jazd  k ierow n ików  ;>;■ • 

ey s larszo-haiceis l iej obradow u l  w dniach 25 i 

26 sieiipnia nad zagadnieniam i gospodarczem i 

Pniaki wogóle, a w szczególności om aw iane by­

ło zagadnienie udziału starsżbgo harcerstwa w 

życiu gospodarczi-m  Polski, dyeku low aue na 

tle wysuwania ku nk rolnych i dostępnych harce 

rzom  poczynań gospodarczych.

W  Krćilowcn zosta ły o tw arte  24 Targi. Prasa 
o w ie le  okaza lej, niż

Trzy m>wf teatry
AV now ym  sez. nie teatralnym  jiowstanie na 

p row in c ji szereg nowych  teatrów , które zelrud 

.nią w iększą część bezrobotnych  aktorów . Mię 

d zy  inn * pos,stają: I) T ea tr M iejsk i z siedzibą 

w . Ostrów lu W tkp. (k ierow n ik  M arja Szczęsna) 

o charakterze ob ja zd ow ym . popierany przez, 

specja ln ie  zorgan izow ane w tym  roku tow a rzy ­

stwa p rzy ja c ió ł tego teatru, 2) teatr im. W y s ­

piańskiego pod k ierunkiem  Edmunda Czerm ań- 

•aklego z bazą w Kielcach oraz w y j izdam i do 

Radom in i oko liczn ych  m iast pow iatow ych . 

3) teatr „N o w y  ‘ w  Poznaniu pod k ierunkiem  

p L isow sk iego  j Brema.

3. p ierw szym y dwom a teatram i Z. A. S P 

podpisa ł ju ż w tych dniach konw encję, z trze 

c im  prow adzone są pertraktacje.

I t i i lo i )  „ K f t l o w ic c *  o p a d ł 

p od  k o z ie n ii- i iin i.

Ilu mu „Katowice"-, którs zerwał się wrzin-aj 
na lotnisku mokotowskimi, opadł kolo Kozienic 

w woj. kielecklcin.
Przemoknięty kolon ściągnięty był z drzew  

przez okolicznych mieszkańców
Po otrzymaniu wiadomości iz Kozienic, wy 

.jechało natychmiast pogotowie lotnicze z W a r ­
szawy w celu przetransportowania.

1600 z ł. za  n ie s łu s zn e  tu e s z ln w n n ie .

W arszawski sąd apelacyjny (zatwierdził wy­
rok w procesie cywilnym, wytnezonym przez 
urzędniku Runku Gospodarstwa Krajowego, An

podkreślił szczególne znaczenie służby 
zdrowia w życiu pańśt wowem  i społecz 
nem Następnie tnżwitiii /jazd general­
ny inspektor służby zdrowia dr. Kowal­
ski. poczerni przystąpiono do obrad. W  
ciągu pierwszego dnia obrad omówiono 
szczegółowo sprawy zaopatrzenia lud­
ności w wodę oraz. sprawy ośrodków 
/dfowia i medycyny społecznej.

W icewojewoda  w god/mach po.polu 
dniowych na zjeździć nie h/i obecny, 
gdyż udał .ię do gmin\ przebrodzkiej. 
gdzie zaznajomił się ze sprawą budow-y 
s o k ó ł  imienia Marszałka Piłsudskiego av 
i law ry łow ie  i Dziedzińce, poc/.em zwi e 
d/ił o b ó z  P. W  w Hatkrni Horze i obóz 
C iW F

i woli wszystkich p rzyję te  zostały za konieczni 

ptw tiilaly;

11 udziału cl. har ce r s twa  w pracy  spóld/ic l  

czę j  w ł asne j  i o g ó l no -pań .s lwowe j ;

2j pn ipagnn. i y  spray, g ospodar cz yc l t  w liar- 

cersLwie;

3| pog lclćen ia jn-zygetowania zaw odow ego;

podkreśla, iż. targj tegoroczne prezentują się 
targi z jioprzednich lat.

taniego Nowakowskiego przedsiębiorstw u pań­
stwowemu „Poczta, telegraf j telefon" z (piwo 
dii iilefortiiniiego aresztowania go przy odbio­
rze oszczędności. Gdy N. zgłosi! ,vę z ksiużeęz 
ką n i pocztę po pieniądze, urzędnik omylił się 
co do (Mimem zti.ilrzężiniej przciz PKO. ksią/.eez 
kj ; wezwał poliejmita, wskazując mu intere­
santa jako falsizcrza książeczek. N  aresztów a 
no i bez uzasadnionego powodu przesiedział 
razem ze złodziejami 24 godziny w areszcie po­
licyjnym

Tytułem odszkodowania moralnego zasąnzn 
na na rzenz No Witkowskiego 1,000 zł., a sąd 
lopclaeyjn.y wyrok ten zatwierdził. Obecnie, po 
uprawomocnieniu się, wyrok stanowić może 
precedens w prakiyce sądowej w wypadkach  
niezasłużonych aresztowań.

3 grosze fig . u a n e iM
Ostatni numer Biuletynu Polsko-Łacińsko 

Am erykańskiego zam ieszcza ciekawą rozm ow ę 
z-igośeicm  z B razy lji |> Kazim ierzem  M iedzia- 
nowskim , ro ln ik iem  z zawodu —  na leniał 
g łow n ie  een nil których artykułów spożywczych  
w Itrazy lji i w  Polsce.

„B ardzo  eharakteryslyczna jest dla po.śred 
nictwa handlowego rena bananów- w  llra zy lji i 
w Polsce •—  m ów i m iędzy innoiui p. M iedzią 
nowski —  uderza mnie na każdym  kroku w 
W arszaw ie  cena bananów, wahająca, się w g ra ­
nicach 3 do  5.60 zł. w  detalu za kg, podczas 
gdy w- B razylji za grono bananów t. zw kesz 
liczące 20— 25 kg olaci się n<kolo 70 groszy. 
Cena bananów w B razylji odjrow iada cenie kar 
to fli w  Polsce. P rzew id u ją c  specja lne warunl i 
fransporlu  bananów  nieznacznie w yższe od ko 
sztów transportu polskich karto fli do Argentyny 
w ym aga jące  rów n ież trosk liw ego opakow ania,

W a i i a  x szerzeniem hazardu  
naród ludności ubogiej

Mi n i s t e r s t wo  S p r a w  W ew n ętrzn ych  p o d j ę ł o  w a l  
kę  7. h a z a r d e m ,  s z e r z o n y m  w ś r ó d  u bog i e j  lud 
i lości  pr ze z  ins ta iowau ic^ . u i l on iamw zrę/iznościo 
wy ch  w l ok a l ach  publ ic/.nych.

Do  w i a d o m o ś c i  ws z ys t k i ch  w o j ewodć »w  p o ­
dano.  iż m o g ą  b y ć  udz i e l ane  l i c e nc j e  w y ł ą c zn i e  
ru takie  a ul on ia t y  z r ę c z n o ś c i o w e  k t ó r e  obl i  

e z o i i e  są na d ro b ną  o p ła t ę  z a  czas gry.

Z a k a z a n o  l i ędą a u l on i a t y  tego typu,  p r z y  
ktui-ycl i  g r a  o d b y w a  się t y l ko  p o m i ę d z y  c z ł o w i e  
kiciu a aut omat em.

T e g o  r o d za j u  u r z ą dz e n i a  są b o w i e m  z a w s z e  
o b l i c z o ne  na ] ) r z e wa g ę  a ut omat u  nad  c z ł o w i e ­
k i em.  noszą w i ę c  (Hcl iy  i i r z eds i ę l i i or st wa  oszu 
kańczego .

( os zukańcze  a j i ara ty  z ręczno. śc iawe.  j a k  po d  
nusi M. S. W . ,  p o z l i a w i a j ą  n i e z a m o ż n ą  l udność  
c i ę żk o  z a p r a c o «  m e g o  g r osz a  p r z ez  t udzenie  n a ­
d z i e j ą  w y g r a n e j .

Za a u t o m a t y  z r ę c z n o ś c i o w e  iyjui  d o z w i d  m e  
go,  j iono-sić m a j ą  o d p o w i e d z i a l n o ś ć  w ta ś e i ń e l e  
loka l i  r o z ry  w k o w y e l i ,  w k t ó r yc h  aut unaty  te 
-są zai i i rt tatuwane,  g d y ż  m a j ą  oiiii m o ż n o ś ć  bez- 
pośTedi i i ego  na dz or u  nad aj iaral  uni.

Wiadomości radjowe
SYG NAŁ AI DYGYJ U A D JO W Y LU .

t i a o s m i l e w anyc l i  z U y s l a w y ,

V\szyetki r «  r ad jo s l uc l i ac z om  już  w i ad o m o ,  
iż w  zw iązku z o t w a r c i e m  W y s t a w y  P r z e m . >lu 
A lo l a lu we go  i isleklrycznc-go.  czew* jn-og-aini i  ra 
d j o w e g o  l i a n s n u l o w a n a  jest  ze s l i i d ja  n-ies/ezą 
ccgo  się w j i a wi ku i i e  r a d j o w y u i .  A u d y c j e  tę 
o z n a j m i a  w  Jirogram.icl i  r a d j o w y c h  c odz i enn i e  
spec jalny s ygna ł  w ry l i ni # j i n l o n e z o wy m ,  o cha 
r ak te r ze  w yb i tn i e  jKi iskim. Sygnat  len jitriii opar  
ty na nu- lodj i  . . Pob ud ki  ", ś p i ew an e j  s we go  cza 
su w s/w dr ou i e  r o t mi s l r za  W ą s o w i e / a  i afcom 
j K i n o wa n y  został  j i rzez  Tadeusza byyietynsikie-  
go.  -—  T ade us z  .Sy,gietyński znany jest do br ze  
audytoi - j i im r a d j o w s i m i  ze s w y d i  o r y g i n a l n y  cli 
u ud yc y j  o  c har ak t e r ze  r o d z i m y m ,  j a k .  ,Od 
c b a l k i  d o  r l i a tk i " ,  „ P l o t k i "  . W i o s k a  na M a zo w ­
sz u "  i „ W i e c z ó r  w ś r ó d  góra l i  ’. L u d o w e  te 
ob r a z k i  m u z y c z n e  c i e szy ł y  się n i e l y l k o  p o w o d z e  
ni em wśr ód  radj i rs turbaczy  p IskU-li, ale rów 
nie/ u/nai i i em zagran i ey ,  k l ó ra  I ra i i smi l ow a l a  
j e  7  zas ł uż on y m sukcesem

M I Z 5 K A  1-DI.SkA U  BRUKSELI.

i dunis la  po l ski  p. I gna cy  Blo  -l iman, warsza  
Wianiu, zami es zk i i j ąc y  Bruk.sLię z-oslat l i e d aw n o  
od zna  z o ny  K r z y ż e m  K a w a l e r s k i m  O r de r u  K o  
eony  Belg i j ski e j .  W y s t ę p y  p. B i e c h m a n a  zdnpy 
ty mu  uznan i e .prasy i publ i cznośc i  w  B e l g j : [ i 0 
iandj i  i L ukse mbu rg u.  W  d u ż e j  m i e r z e  dz i ęk i  
j e g o  s l a ra n i om  fttudja r a d j o w e  w  Bruksel i ,  f i an  
cuska i r i ama ndz ka  poświ ęc i ł y  w os ta l i nm r o ­
ku c z t er y  ko nce r t y  w y ł ą c z n i e  m u z y c e  p i l sk i e j ,  
d a ją e  s ł uc ha cz om be l g i j sk i m sposobnoś ć  pozna 
nia t wór cz oś c i  naszych k o m p o z y l o r o e  W  p r o ­
g ra m a c h  l vch k o n c e r t ó w  f i g u r o w a ł y  nazw i ska  
od Moniu.sizki do  t wó r có w nasze j  m ł o d e j  g ene  
rac j i :  m  im. Latniński ,  K o nd ra ck i .  Bi idnicki ,  
W i c c h o w i i z  Fi l ct l i erg .  I g n ac y  Blocliin.-in wyStę 
pi  pr zed  m i k r o f o n e m  P o l s k i e g o  Bad j a  w  dniu 3 
wrz eśn i a  o godz .  21.30 w k r ó t k i m  rec i talu i w 
dniu 11 wrz eś n i a  o g o dz i n i e  21.00 w k o n - c r c i e  
s y m f o n i c z n y m

14 I ET.N1 P IAN ISTA  M At.lE J  STRIK.N 
gra w  -rad jo.

C u d o w n e  dz i ec i  d o b y  dz i s i e j sz e j  to z az wy ­
c z a j  n i e l y lk o  z n a k om i c i  wi r tuoz i ,  k t ó r z y  po ko  
nal i  t rudnośc i  t echniczne,  lecz r ó w m / ż  a i t y u  o 
du że j  ku l turze  i w yc zu c i u  mutzycznein.  l a k u g o  
r o d z a j u  artystą  jest  14-lolni  c l i topczyk  Ma c ie j  
Str iks,  p r z e k o n a j ą  się rad j os l uchacze -  w i n j y - j i  
sobot ni e j  o g odz .  16,00. W  a udyc j i  tej  h o w - e m  
pr zed st aw i  P o l sk i e  B a d j o  s z e r o k i e j  publ  ( zności  
t ego  m ł o d o c i a n e g o  pianistę.  R ó ż n o r o d n ;  p r o ­
gr am,  j a k  u t w o r y  Bacha,  Ch op i na .  M e n d i l s o n a  
i M o z a r t a  p o z w o l ą  na wsz e ch s t ro n ne  p oz na ni e  
tak do br ze  i c i e k a w i e  z a j >owiada j ącego  się arty­
sty.

Książki — to rozmowy z genjalnym l ludźmi
N O W A

fiipażycziUu książek
W ilno. Jaaielloftska 16 —  9

Ostatnie NOW OŚCI —  naukowe — bele­
trystyka KLASYCZNA i leKtu.a szkolna 

oraz D L n  D Z I C I I
Czynna od g. 12 do 18 i wyjątkiem Awląt 
Kaucja 3 zł._________  Abonam ent l <:ł.

—  20 zł. klg. szynki
musim y stw ierdzić, że ceny -kartofli polsk ich  na 
rynku argentyńskim  nie osiąga ją  tej fanta-stycz 
n.:j ceny bananów w Polsce. Kupcy polscy ofe 
ru ją ziem niaki w Buenos A ires przeciętn ie  po 
20 złotych za 100 k g "

„A rtyku łam i, k lóre  można eksportować z. 
i ’o lsk i do B ra zs lji są: karto fle , myte jiłatki kar 
toflane, słód. konserwy mięsne, t e k o m , a prze 
dew-szyislUiom szynki. W a r to  zaznaczyć, ż.e je ­
den k ilkogram  szynki im portow anej, ktura oie 
szy się w ielk iein  jiopyte-m. kosztu je w  B razy lji 
o lioto 20 zto lycli. Szynka b razylijska dla swego 
specyficziu^go n iskiego gatunku m im o reny za ­
ledw ie  3 złotych za kg. nie znajdu je chęt­
nych nabywców Polski len ja k o  w łókno, wy­
roby ln iane zw łaszcza gatunki fabryczne, wełna 
i w yroby c iężk iego  przemysłu, w ęgie l, cement... 
to artykuły, k tórych  napróżno latami oczekuje 
z Polski B razylja  ‘

Zjazd starszego harcerstwa
obrauuwał nsa sprawami gospodarczemi

4|współpracy z wsią w o/iedzinic go.s-podar 

Bez dyskusji negatywmej, jako w yrok  mytfli ezej,

24 Targi w Królewcu

Wzdłuż i wszerz Polski
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Ostataiemi exasj przybył Oknowi europ* j- 
y U tm i r~W j ołrodt-k produkcji filmowej, 
d środ iirm  tym, który stal się w  stosunkowo bar 
dzo krótkim czasie najpoważniejszym, obok  
Paryża, jest Angija. Potrafiła ona stać się kon­
kurentką Hollywoodu. Ba, ooeen;e producenci 
ameryka-iscy ubiegujif się nawet o udział w 
produkcji angielskiej. Chodzi o to, że kosztu pro  
dukejł filmów dźwiękowych, a  1 .*raz i koloro- 
wTycb, wzrosły niepomiernie. Rynek aaś angiel­
sk i jest dla Ameryki, dzięki wspólności języko­
wej, idw lo ii paprosti* k ,kat, film ów, można tu 
bow iem  oszczędzić koszta napisów oraz dubbin 
gowaiuu filmów.-

O k o liezw lrię , która szczególnie korzystnie 
wpłynęła na rozwój przemysłu filmowego w 
AugljL. by ł upadek filmu niemieckiego. Film  
niemiecki, kióry przedtem góiował jakością 
oraz flościq nud filmem francuskim po pme- 
wrocae hitlerowskim nie zdradza większych len 
deneyj do ekspansji. W iele prooucentów, reży 
serów, artystów filmowy eh oraz personelu leeh 
a i cza ego —  wyem igrowało  z Niemiec przyczy­
niając się do ^odniesienia się produkcji fran ­
cuskiej z jednej słrony, z drugiej zaś do roz­
woju przemysłu filmowego w Angljł.

Anglicy nie cucą pogodzie się z  wulgarną  
ingielszczyzną amęrykansŁą. Chcą na wszelką 

cenę mieć produkcji własną zresztą, stać ieh na 
to. To też rosną tam, jak g.zyby po deszczu 
olbrzym ie atelierw, tw órz, się wielkie kjocertiy  
filmc we Na czele tych koncernów stoi Caumont 
Brttisłi i  kapitałem zakładowym 9.250,009 fun­
tów sterlingów. Na drngiem miejsca stoi Ass< 
zaated British Picture Corp. Dwie młodsze w y­
twornie, uieaawno siosunaowo powstałe, ta Brł 
łksłi and Dominion Film Corp., o raz London  
Film  Angija również posiada swoje Hollywood. 
Jest to miejscowość Klstree pou Londynem. Zre 
„*t« na pierwsiś miejsce ostatnio wybija się 
draga miejscowość —  Llenham Stosunt.owo jesa 
ccc niedawno słynny reżyser Aleksander Korda 
naózł w  Denbam s.edotbę jakiegoś zbankruto­
wanego lorda. W krótkim czasie pałac prze- 
Ksztalcił się w  olbrzymie ałelier filmowe, pięk 
ny park zaś służy jako naturalna dekoracja. 
Obeemr Denbam pretenduje słusznie do nazwy 
angielskiego Hoiiyw ood.

Młodo, angielska produkcja film owa nie po­
wiada jeszcze w łasnego zasobu techników, roży- 
i eroi. oraz artystów. Bardzo bogata i nie Uczą­
ca się prawie z wydatkami, a postępując a na­
prano pruwaziw ie siedmmmiloUcmi krokami—  
ściąga do Angiji najwięasuycb artystów i reży 
acrów nietylko Europy lecz i Ameryki.

tcróez samego Aleksandra Kordy, który na 
kręci, obecnie film historyczny „Iłcm brandt" 
ą życia tego wielkiego malarza z Charlesem  
Laughtonem w rolj tyiuiowej, pracuje teraz w 
D ru iu u , również Renć C lair Po wielkim sukcc 
sie, który odniósł jego pierwszy film „ l  piór 
na sprzedaż", przygotowuje ten młody a tak 
edolny reży.scj drugi film, w  którym pokładają 
Anglicy wielkie nadzieje. .Słynny reżyser fran 
niski —  Jacques Fyeder nakręci film  z ,a*amą" 
Marleną Dierloh i Robertom Donatem * pa mięt 
« y n  hrabi? Monte-Chrlste). Dawny filar beriiii 
.„klej U fy —  Erie Pommer pracuje nad film .m  
historycznym o królowej Elżbiecie, a Annabclła 

usakrtci z Henry Fondą film w kolorach natu­
ralnych „Wince o f Ul. W om ing". Do tego fil 
m a została sprow ,*kz»no z Ameryki zaioga iech 
niem o. która nakręcała w swoim czasie w H o l­
lywood film  kolorowy „Becky Skarp". Ukoń­
czony został obraz w/g scenarjusza H. G. W ellsa  
p. t. „W ie lk i Mag", reżyserji Eothara Mendesa. 
W  przygotowaniu są dwa filmy: , Iłark Ju rn e j"  
i  M* ,—r  Hopkins ora* u  im *  Edwardem  Ro-

o  “  o  ł i , n ł ł m i , m ł |

T E A T R L E T N I
Dziś o godz 8 ’ 5 w.

TEN STARY WARJAT
Ceny zniżone

btnsoncm W ytwórnia ,PaIl M ail" rralizujr film
p. t. „Paderewski” . Najw iększą sensację budżi 

występ samego mistrza Paderewskiego, który już 
przyjechał do Auglji. Wszystko to —  tylko 
cząstka tego, co się nakręca obecnie w Angiji.

Naogól więc nastał dla przemysłu ftlmowc- 
og w Angiji okres rozkwitu, opartego na w iel­
kiej pojemności rynku angielskiego. Obecnie 
jest w  Angiji 4,305 kin o łącznej pojemności
3.870.000 miejsc, to zn. na jedno miejsce w

kinie przypada 9 Anglików, liczących ponad 
55 lat. Program  w  klnie jesł bardzo obszerny. 
Tu też prócz wielkiego importu może nasycać 
rynek produkcja własna.

Ostatnio Hollywood z coraz większym niepo­
kojem zarzyna się oglądać na wnglję, która w  
krótkim czasie stać się może groźną rywaiką  
Ameryki, walcącą skutecznie o palmę picrwsaeń 
stwa w przemyśle filmowym. Hcgemonja stolicy 
filmu jest poważni* zagrożona. A. Sid.

lgnący Paderewski w Mm.®

Jak ju ż aonocilii.śmy. do Londynu p rzyb y ł m istrz Ignacy Paderew sk j, celem  w zięcia 
uuziaiu w nakręcaniu film u ,p. t. .son a ta  K s ię życow a ". Na zdjęciu  naszem Paderew sk . p rzy  
fortep ian ie , w a te lier w ie lk ie j angie lsk ie j w y tw orn i f ilm o w e j Denbam, podczas jeon e j ze scen

nlni-u.
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irytujące!
Napisy na mapkach PAT-a 

muszą być polskie
P AT przysyła nam cd czasu do cza­

su przeróżne aiktuaJne m apki z terenów 
objętych walkamj h i,sz pa liskiem i. Daw 
niej drukowaliśmy podobne mapki z A 
bisynji, Chin i t. p. N ie  rozumiemy dla 
czego wszystkie ,napr>y na tych kliszach 
s:j z reguły francuskie lub angielskie, 
cza-sem niemieckie. P A T  reprodukuje- 
mechanicznie materjał otrzymy wany od 
agencyj zagranicznych, zmuszając c z y ­
telnika prasy polskiej, nieznającego da 
nego języka, -do łamania głowy, co po­
szczególne w yrazy  znaczą. W ym aga  to 
dużej znajomości nazw geograficznych, 
które często zupełnie inaczej brzmią vr 
języku polskim, inaczej w obcym. Moź 
na to rozunreć jako swoiste zachęcanie 
Poiaka d o  stu-djów nad językam i obce- 
mi, ale w  takim razie P A T  przy jm uje  na 
s ieb i1 rolę. do  której nie jest powołany 
W  istocie jest to zwykłe niedbalstwo. 
Czyż agencja, obsługująca wszystkie 
dzi<m,iki w Polsce, nie m oże się zdobyć 
na wykreślen ie raz w  tygodniu mapki 
czy  planu sytuacyjnego z polskiem i nad 
pisami? Prasa polska pow inna się tego 
stanowczo domagać.

A G.

Zebranie spó łd iie l i )  mleczarskiej 
w  Dan^iel szkacb

W  niedzielę 30 s ierpnia rb., odbędzie się w 
Daugieliszksch pow. śwdęciańskiego n itda leko  

fgnalina, ngoine zebran ie członKów  spółdzie* 
c ze j m leczarni, w ykazu jące j w yb itny  ro zw ó j w  

ostatnim  roku tak, że przerób  doch odził w  n ie 
k tórych  m iesiącach do 12,000 litrów .

M  Ł l B Ł J E E E t
Prowizoryczne składy na mecze 

z Łotwą i Jugosłowją
Na mecze p iłkarsk ie z Ło tw ą  i Jugosław ją 

kapitan zw iązkow y p. Katuża usla lił następu- 
jące  składy:

Na meczu z Ło tw ą  Polska wystąpi w  skła­
dzie : Tatuś (w-zgl. Andrze jew ski), Doniec, Szcze 
paniak, Zieka, Cebulak Lesia  k Kzrbas, Matjas, 
Artur, M usielak Schwarz

Z Jug.>sław ją w a lczym y w składzie: M adej 
ski tub Fon tow icz, M artyna, Gałc< ki, k o tla r- 
czyk  2, W as iew icz, W odarz, God, Peterek , 
Szecfke, P iec, Dytko.

W  składach tych za jdą  p raw dopodobn ie zw ia  
•ny, a przed-ew-szystfkiem niepewny jest udz'a ł 
SzertKogo, k tóry  znajdu je się w szpitalu.

S T O B J - O M '  Y
Sport w kilku wierszach

Gen. von Hottin- przeprasza 
za spóźnienie

Kom uniku ją nam, że gen. von I lo lt in g  zw ró  
c ił się dzdś Listownie do polsk iego  tfitaclie olhu 
ę>ijskieg-o ppłk. dypl. Szym ańskiego, p rzeprasza­
ją c  g 3 za spóznilone zaw iod om ien ie  o decyzji 
„Ju ry d ‘AippeI‘* *vr spraw ie odebranego  polsk im  
jeźd źcom  srebrnego medalu o lim p ijsk iego.

Piłkarze rumuńscy na Litwie
Prosa litewska podaje, że w Kownie piłka] 

sfea drnżyna studentów bukarośżlęiiskicii roz«~ 
fra i?  dwa mecze z  reprezentacją Eitwy, w pier 
wszym meczu wygrywając 2:1 (1:0), natomiast 
w drugim ponosząc porażkę 1:4 (0:3).

Przedstaw ic ie le  4-oh b ryty jsk ich  zwsązKÓw 
piłkarsk icli jios lanow ili na kon ferencji w  L o n ­
dynie u tw orzyć  „B ry ty js k i o lim p ijsk i kom itet 
p:-łki n o żn e j"

Kom itet ten za jąć się ma sprawą turn ieju  
jiiłkarsk iego na Igrzyskach  O lim p ijsk ich  w  T o ­
kio. U  skład kom iteiu  weszło jio 2-ch p rzed ­
staw icie li A n giji, Irlandjis S zkocji i W a lii.

*
Kierow-niictwo Madison Sąuare Garden uzgnd 

nilo ze Schm elingiem  lermrn meczu Schm eliug 
— Braddock o m istrzostwo św iata na 19 c ze rw ­
ca 1937 r.

W a rto  zaznaczyć, że p rzed  ostatnim  w y jaz 
di-nr Nchmelinga z Am eryk i do N iem iec, In k  
ser n iem iecki o.śsviadczył gotow ość stoczenia 
rew anżow ego  meczu z I ouisem ;m>d warun
kiem  jednak, że udzielona będzie gw arancja  
w wys..'k >ici 3 m il jon ów  szyi.

*
K ró l d ługodystansow ców  Nurm i b y ł o fic ja l­

nym  k:ierotvnikiem olim p ijsk ich  jirzygotow ań , 
prow adzonych  z fińsk im i długodystansowcam i 
na Igrzyska O lim pijsk ie.

Obecnie j>a pow rocie  do kraju  Sabniu en 
■ośw iadczył w  yyywiadzie p rasow ym : „M o je  zw v  
cięstw o jest zw ycięstw em  Nurm iego

W  tych k ilku słowach Salmimen w yraz ił 
całą swą wdzięczność d la swego znakom itego 
nauczycie la  —  Nurm iego.

*  ■
W  ki.ka dni po Igrzyskach  O lim p ijsk ich

jd b y ł się w  Lon dyn ie  m ecz lekkoatle tyczny
A n g ija  —  Siany Z jednoczone

W  czasie meczu tego m iał m ie jsce  w ypadek 
następu jący: K iedy zaw odn icy  obu k ra jó w  de­
f i lo w a li na stad jon ie londyńskim , nadano p rzez 
m ega fon  hymn angielski, poczem  nastąpić mdał 
y.nsn Stanów  Z jednoczonych . Ku przerażen iu  
w id zó w  i .zdumieniu am erykańskich zaw od n i­
ków , m egafon  nadał zam iast hymnu am erykan  
sk iego  jak iś  m arsz operetk i, k tóry  n ie m iał nic 
w spólnego  ze Stanami Z jednoczonem i.

O rgan izatorzy meczu p rzepros ili am erykan  
skich zaw odn ików , poczem  poleculi obsłudze 
m ega fon ow ej odegran ie  hymnu S ianów  Z jedn o  
czonych  na zakończenie zaw odów .

*

Na zasadzie d ecyzji R ady Kom isarzy Ludo 
wych rozw iązana zasia ła  N a jw yższa  Rada dla 
K u llu ry F izyczn e j Zwiiązku Sow ietów . N a  je j  
m iejsc* pow o łan y  zosta ł do życia  W szech zw ią r  
kow y K om itet dla Spraw  Ku ltu ry F izyczn e j i 
Sportu. P rzew odn iczącym  K om itetem  m ianuwa 
ny został iw an  Charczenko.

W  m aty w ach rozw iązan ia  Rudy p rzy to czo ­
no, że Rada n iedostateczn ie op iekow a ła  się roz 
w o jem  sporlu. Zam iast p ropagow a ćsport w  
masach, a szczególn ie j w śród  m łodz ieży  k o ł­
chozów , Rada za jm ow a ła  się złud w ie le  pa 
szczególnem i o rgan izac jam i sportow em i i d ba ­
ła nadm iern ie o jednostkow e w yn ik i. W sku tek  
tego szw ankow ała rów n ież praca nad szkole 
n iem  instruktorów

Najlepsza na Swiecie stacja telewizyjna w Londynie Katolicka myśl wychowawcza

IV  Lon dyn ie  została zbudowana najlepsza na św iecie stacja te lew izy jn a , która wysyła obrazy 
ua fa li d ługości f>,7 m tr , zaś dźw ięk  na fa li  oko ło  7,2 mitr. P rzed  uruchom ieniem  stacji w y ­
konano w ie le  parać eksperym enta lny cli. Zd jęc ie  nasze przedstaw ia t. zw studjo M arconiego 
na stacji te lew izy jn e j, w którem  są um ieszczone dwa aparaty te lew izy jn e, z k tórych  jeden trans 

ulitu je aktualny program , drugi zaś jest p rzygotow any do następnych eksperym entów .

W czo ra j rozpoczęły  się w  W iln ie  obrady 

o .udjum  K ato lick iego  na temat kato lick ie j m y­

śli w ych ow aw cze j. O brady zagaił prezes N aczel 

nego Instytutu A. K. sen. A d o lf  hrabia G liń­
ski. P o  wybraniu prezydium , przem ów ił J. E. 

Arcrbiskięp M etropolita  waloński, wskazując na 

przełom ów ość czasów  dzisiejszych. O dczyt imau 

gu racyjny w ygłosił ks. jiro f. Konstanty M ichał 

ski z K rakow a p t. „K a to lick a  jdca w ych ow aw  

cza ". Prelegent przedstaw ił zasady wychowania 

chrześcijańskiego w zw iązku z nowem i prąd ani, 

psycholog ji w św ietle wispółczesnych dok lryn . 

W ychow an ie  katolickie opiera się na rozw oju  

osobow ości człow ieka  w  oparciu  o osobę C h ry­
stusa. Celem  nie jesl cz łow iek  zmechanizowan\ 

hom o faher, ale wewnętrzne udoskonalenie i 

podniesienie człow ieka. Myśl katolicka jest dyna 

miczna i optym istyczna. Chce oddzia ływ ać  na 

w ładze człow ieka c-d szczytu, nic zaś od dołu. 

Pełn ia życia nie jKilega na pełnieniu cnoty z 

m ozołem . M im o m arzycielsk ich  niem al wyżyn 

katolicka myśl w ychow aw cza wnosi jasność"oe 

tu : jasność poznania.

Po X. iprof. M ichalskim  referat ,p. t. V\ ycho

w anie wobec kultury w spółczesnej", w ygłosił X  

Ntopa, podkreś la jąc  źród ła ducha mechaniczne 

go  naszej kultury^ w którym  upairuje źród ła 

podobieństwa m iędzy  Stanami Z jednoczonem i a 
Sowietam i.

I ’o  połudn iu  obradow ała  sekcja  ,w ychow ania 

re lig ijn o -m ora ln ego  j .  dw om a re fera tam i: 1)

W ychow an ie  re lig ijno-m oralne w  dom u i szkole 
powszechnej oraz 2) w ychow anie religfjno-HHi 

ra lne w  szkole  średniej.

P rogram  dzisiejszy.

godz. 8,30 —  Nabożeństwo w  kościele św. 
Jana;

godz. 10 Sekcja w ychow ania  rodzinnego 

1) Zasady i ideał kato lick iego w ychow ania ro 
d zin n ego" —  prof. W ito ld  Bałachowski. 2) „A k  

c ja  nad usprawnieniem  rodziny w je j  ro li wy­

ch ow aw cze j" —  dr. M arja Śliw ińska-Zarzecka ^

godz. 10 —  Zet/ran i,, p lenarne 1) „W spółczes  

ne prądy i m etody pedagog:czne w św ietle  kry 

tyki n au kow ej11 p ro f Zygm unt Kukulski. 21 

^Zasady personalizm u a w ych ow an ie " —  jiro f. 
Karo l Górski.

Obradv będą trw a ły  do wtorku yyłąoznie
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znaczenie wzrostu obrotów handlowych z zagranicą
WymiŁj handlu zagranicznego Polski w I-em  

jMłłroozu r. b., a zwłaszcza w  llpcu nasuwają  

pewne refleksje, nad któremi w ar tu się zasta- 
aowic Należy jednak podkreślić, że wpiyw c/h 

/ołów towarowych zag~anicą na naszą gospo­
darkę nie ogranicza się wyłącznie do kwestji 
■osiągnięcia wyższego lub niższego salda dodat­
niego. W p ły w  ten s.ęga o wiele głębiej w zycit 

gospooarczp

1 tak wywóz —  stwarza nietylko możność 

uzyskania od zagranicy potrzebnydli nam walut 

obcych, ale jednccześn-e umożliwia zbyt pew­
nej części naszej proouKcji W yw óz obok zbytu 

na rynka wewnętrznym dccydaje o rozmiarach 

produkcji, a tem samem i o stopniu zatrudnię 

liia. Im większy wywóz, tem większa liczba za- 
trudi ' mych dla wytworzenia eksportowycli arty 

kułów  rolnych i przemystowycn. I dlatego ko­
rzystniejszy ula krajru —  nietylao ze względu 

na wyższą waność —  jesł wywóz artykułów go 

wrwych od eksportu surowców.

Podobnie przedstawia się sprawa z impor 
tem Przywóz surowców umożliwia zwiększenie 

naocznej części naszej produkcji przetwórczej, 
a więc i liczby zatrudnionych. Przywóz maszyn 

ś narzędzi, powiększając zdolność techniczną, 
ułatw ia rozwinięcie i udoskonalenie promikrji 
artykułów już wytwarzanych, bądź rozpoczęcie 

wytwarzania artykułów dotychczas nieproduko 

wamych. Najm niej korzystny jest import wyro­
bów  gotowych l artykułów spożywczych, choć 

niejednokrotnie niezbędny. Ponadto w  obecnych 

warunkach wymiany towarowej wielkość prty- 
wozu często decyduje o wielkości eksportu.

Jak wynika z przedstawienia tak uproszczo­
nego obrazu, szereg niezmiernie ważnych zju- 
* is k  gospodarczych powiązany jest ściśle ze 

sobą.
W  1 em półrocza r. b. obroty handlowe P o l­

ski w  stosunku do analogicznego okresu r, ab. 
w z ro s t  niemal o 82 mlljony zł. przy prawie jed 

nakowem saldzie dodatniem. ŚV y wóz wzrósł o 

92 j pół m iljona WOtych, a przywóz o więcej n'ż 

*2 miljony złotych.

Jedną z przyczyn wzrostu wywozu są nowo- 
zawarte przez Polskę umowy handlowe, które 

•umożliwiły rozszerzenie naszego eksportu, zwła 

szcza artyKułow spożyw czych. ^Natomiast ". zrost 
przywozu spowodowany zosiał w „łownej mie­
rze zwiększeniem zakupu surowców pr-zez nasz 

przemysł.
Przywóz ważniejszych surowców w I-em p.‘>J 

roczni r. b  w  stosunku do pierwszych 6-ciu m c 

sięcy r. ub. zwiększył się o 33 miljony złoiych. 
Reszta wzrostu przywozu w  sunnie 9 miljonów  

*1. przypada na import maszyn środków trans 

(Mirtowych i innych towarów. Na wzrost przy­
wozu wpłynęła oczywiście rozpoczynająca się 

u nas popcawa knajunkluralna. Poprawa ta zre­
sztą przejawia się także zagranicą. W yrazem  

je j jest wzrost importu europejskiego przecięt­

nie o 8°/«. Stąd też przychodr niewątpliwie 

■wzrost obrotów handlowych w  wielu państwach.

W  Upeu r. b. jeszcze wyraźniej wystąpi! 
m o s t  «*brotów ł n ^ e w r i b  Polski z zagranicą. 
J.arówno wywóz, jak  i przywóz wykazały po 

ważne zw.ększenie, a cyfry ich, osiągnięte w 

lipcu nie notowane były w  Polsce w  takiej v.y 

sokości >d roku 1932. W artość wywozu w  lip 

cu, przekraczająca sumę 84 miljony ziotych, 
przewyższyła o niespełna 14 m iljonów zł, wy­
wóz czerwcowy, a o blisko 8 m iljonów złotych 

wywóz z iipca roku ubiegłego. W zrósł uwłasz­
cza wywóz płoaów  roiuyen, surowców mineral­
nych, arzewa | wyrobów drewniany eh oraz  

przetworów -hem ieznjeh. Zmniejszył się wpra  

wdzie w  stosunku do czerwca r. b. o 400.000 zł. 
wywea. wyrobów  włókienniczych, ale jest to 

ladek przejSOkłwy wywołany znacznym wzro­
stem tego wywozu właśnie w  czerwcu r. b.

Wfex >st przywozu surowców w,skazuje na 

zwiększenie się produkcji. Również to samo 

maczeme posiada wzrost o blisko 3 ntiljony 

złotych przywozu maszyn i aparatów oraz sprzę 

tu elektrycznego.

Ogółem w  lipcu r b. przywieźliśmy towarów  

za sumę blisko 82 i pół m iljona złotych, czvli 
o 20 i pół m iljona zł. więcej niż w czerwcu r. b.

Pawilcny dla Targów Futrzarskich 
na ul. Legionowej

Pow odzen ie  T a rgów  Futrzarskich w  W iln ie  

w ykazało , że Jest to przedsięw zięcie  rokujące 

w przyszłości jakna jleipsze nadzieje, w ym aga 

ono jednak pewnych inw estycyj, a przedew 

szystk iem  lokalu, obecn ie  bow  etp w ielu  w y ­

staw ców  skarżyło się na n iedogodności w zw iąz­

ku z lym czasow em  pom ieszczę niemi w  p aw ilo ­

nie T a rgów  Północnych,

M im o że kwestja wyznaczen ia odpow iedn ie 

go  placu przez miasto, n ie  została ostateczn ie 

zdecydowana, b ierze  się jednak pod uwagi; mo 

ż liw ość  z.użytkowania jak o  terenu przyszłych  

targów  piacu m iejsk iego przy ul I.eg jon ow ej, 

n iedaleko słupów  i figu ry  św. Jacka.

Izba Przem .-H andlow a w 'W iln ie, k tóra do 

czasu zorgan izow an ia stałego kom itetu targów  

futrzarsk ich  w zięła na sieb ie tę im prezę i p ro ­

wadziła  ją  już w  roku b ieżącym  na własną 

odpowiedzialność/ zw róciła  się do Funduszu P ra  

cy  z prośbą o. w yasygnow an ie odpow iedn iego 

funduszu na budowę stałych paw ilonów  w ysta­

wow ych . Dyr. w ileńska bund. P racy  rozpatrzy 

4a tę sprawę przychyln ie, pop iera jąc  w n io­

sek, i zaządała d d  Izby Przcin.-Handl. dostar 

czenia p lanów  przyszłych  p aw ilon ów  w raz z 

kosztorysem . Inw estyc ja  ta w łączona jest do 

4-lctnicgo planu najpotrzebn iejszych  gospodar­

czo urządzeń Z iem i W ileńsk ie j.

Rzeźnia eksportowa w Postawach
Najaktiia łn iejszem  zagadnieniem  gospodarki 

zarządu gm iny w Postawach jest obecnie spra 

wa budującej się rzeźni W zn iesiony w  roku u- 

biegtym  su nip lenn 31 tys. złotych nowoczesny 

gmach, aby m ógł być oddany do użytku potrze  

bu je  urządzeń w ew nętrznych , studzien i kanali 

z tlej.'.
W  dn. 26 hm. została p, dipfcana um owa z 

jedną z firm  budow lanych, która przeprow adzi 

całość .n iezbędnych  insla lacyj tak, by na p o ­

czątku przyszłego roku rzeźnia m ogła być uru­

chomiona. Ogólni koszta wyniosą około 80 tys. 

złotych. K ierow nictw o, ca łej hru<lcnvy sprawuje 

k ierow n ik  działu  budow lanego w W yd z ia le  Po 

w ia tow ym  j) inż. Turczynow icz.

Z  otw arciem  rzeźni w iążą się w ie lk ie  nadzie. 

je  tutejszych s fer rolnU zo-handlowych. D oko ­

nywane bow iem  w roku b ieżącym  skupy trzody 

ch lew nej na eksport zagraniczny w ykaza ły  zna 

czne m ożliw ośc i ro zw o jow e  m iejscow ego rynku

Światowa Kronika 
gospodarcza

i o  9,2 miljona zł. "więcej, niż w  lipcu r, no.
.Mimo więc wprowadzania reglamentacji im- 

Dortowcj i kontroli dewiz.owej, które niewątpli 
wie utruJmiajE, przeprowadzanie tranzakcyj z 
zagromn-ą, obroty te wzrosły. Jest to zjawisko  

bardzo pocieszające, gdyż rozmiar obrotów ban 

/■ulowych z zagranicą posiaaa pierwszorzędne 

znaczenie dla układu stosunków- gospmarczych. 
Import surowców umożliwia wzrost produkcji, 
a takie i wzrost wywozu —  i odwrotnie —  

poprawa gospodarcza, przejaw iająca się m. in. 
w e wzroście produkcji, wzmaga zużycie surow­
ców, a wiec i ich przywóz. Te zjawisna zazę 

biają się obecnie niezwykle silnie. I dlatego 

wzrost w naszych obrotach handlowych żarów  

s o  wywozu, jak j przywozu jest zjawiskjem gos 

podarczem niezwykle dodatniem. Trzeba jed­
nak, aby  kupiecłwo nasze i przemysł wykazały  

jeszcze więcej przeosicDiorczosci dla zwiększenia 

naszego eksportu. Ustawać w tych wysiłkach 

me wolno nam, zwłaszcza obecnie, gdy niemal 
wszystkie państwa europejskie zwiększyły swój 
import. W  okresie przejaw iającej się poprawy  

zdajemy egzamin z prężności gospodarczej i z 
naszej przedsiębiorczości tak, jaK dondedawna 

- -  w okTesie szalejącego kryzysu —  zdawaliśmy  

i zdaliśmy dobrze egzamin z obrony podstaw  

naszego gospodarstwa. z

P 0 L%S K A
—  ZAKORKI W O L N E  OD  E G ZEK U C JI. 

Zgoditic z  przep sam artykułu 575 par. 1 Kod, 
ksu Postępowania Cywilnego, zarobki do i(K 
zł. miesięcznie wolne są od egzekucji. Ostat- 
n o niektóre organizacje kupieckie wystąpiły o  
obniżenie tej granicy, motywując swe stanowi 
sko względami praktycznemi i panującem'. o 
becnie stosunkami. Podkreślają miano wicie, że' 
poziom zarobków, zwłaszcza robotniczych, eię  
sto nie sięga_ 100 złotych miesięcznie; w tym 
stanie rzeczy kupcy albo odmawiać muszą wie  
lu osobom kredytu, albo narażać się na nk-bez 
pieczeństwo zamrożenia, szczególnie na prowin  
cji. swych nikłych środków obrotowych u nie 
sumiennych dłużników, korzystających z wy  
mienionego przepisu.

Sprawą tą zainteresował się samorząd gos­
podarczy, priyozem posz< zególne organizacje 
gospodarcze sformułować m ają w  tej materii 
swe wnioski.

AMERYKA
—  BE ZR O B O C IE  W  S TA N A C H  ZJE D N O  

C ZO N TC H  S PA D ŁO  DO 9,5 M ILJ. OSÓB. Se­
kretarz stanu w M inisterstw ie Handlu egłosiii 
ostatnio ,poraź p ierw szy  w yn ik i urzędow ych  o- 
bliczeń sta tys 'vk i bezrobocia p row adzon e j od 
dfużiszego czasu. Napięcie na rynku pracy osią 
gn ę łj sw ój szczytow y punkt w  Stauacn Z jednc 
czonych  w  m arcu 1933 roku (15 1 m ilj. łs lk  
bez robo m ych) Ze ®tatvstyxi, p row ad zon e j
p rzez zw iązku robotn icze, wynika, że Irczła 
osób bezrobotnych w Stanach Z jednoczonych  
w  ow ym  czasie b\ la n ieco wyższa, m ianow icie  
15,7 m ilj. osób. Rozbieżność m iędzy statystyka 
m i zw iązków  robotn iczych  i ob liczeń ,am i urzę 
dow em i pow .ekszyla się w  roku b irż „-v m . W  
kw ietn iu br. M inisterstwo Handlu podaje liczbę 
bezrobotnych  w  wysokości 9.9 m ilj. osób. gdy 
tym czasem  zw iązk i zaw odow e 11,5 m ili. osoh. 
M inisterstwo Handlu ob licza  zatem spadek bez 
roboc ia  w  Stanach Z jednoczonych  m iędzy temi 
dwom a okresam i na 5,2 m ilj osób. zw iązk i za 
w o ilow e  zaś ty tkę na 4.2 m ili. osób. W ed łu g  
op in ji sekretauza stanu, liczba bezrobotnych  
w  Stana-h Z jednoczonych  <d kw ietn ia do c z e r ­
wca tego roku w  dalszym  ciągu zmnieszv?a się 
o 400 tys. osób, lak, że obecnie w y n o s '? ma 
9 5 m ilj. osób.

hodow lanego. M ożność korzystania z n ow oczes ­
nej rzeźn i i chłodni w- Postawach stanow ić be 

elzie dla eksporterów  duże udogodnien ie i zachę 

ci ich do zw iększenia ało-ści dokonyw anych  tran 
zakry j.

Z kwest ją  uruchom ienia rzeźn i łączy się tak. 

że sprawa przeniesien ia na p ery ferje  ta rgow icy  

i rynku. Jest to także jedno z p dących -.agatU 

nień Postaw. Nacechow any estetycznym  u ro­

kiem plac M arszałka P iłsudskiego nie w ystarcza 

juz obecnie na odbyw an ie  norm alnych ta rgów  i  

ja rm ark u * . W ed ług istn iejącego projektu c 

chw ilą przeniesienia rynku i targow icy poza 

m iasto zostanie on zm ien iony na w zo row o  u- 
rząd zon y skwer. W ym aga  tego estetjka  miasta 
i jego  tendencje rozw o jow e.

Ludwik Weinert Wilton

P A N T E R A
P o n / I e ^ ć  s e n s a c ą g i n a

Właśnie w  scenie miłosnej znów w  sposób wy jąt­
k o w o  rażący w y jaw iła  swoje talenły wokalne i prze­
rażony reżvser znikał sobie nszy.

—  Chwileczkę, panno Ormond, to 'już jest na­
prawdę nie >Jo wytrzymania. Tuta j musi gdzieś sie­
dzieć paw. Paw  to przepiękne stworzenie, ale kiedy 
się drze, człow iekowi się zdaje, że ktoś ostrzem do 
golenia jeździ po szybie. Panie inspicjencie, niechno 
pan się rozejrzy, gdzie siedzi to przeklęte ptaszysko i 
wyrzuci je na zbity łeb, niema dla niego miejsca 
w  teatrze. T a k a  teraz jadziem y dalej Całą scenę 
jeszcze raz od początku.

Panna Orm om l skuliła się jak rozdrażn iony kot, 
a je j błyszczące oczy zaczęły krążyć po scenie w po­
szukiwaniu odpowiedniego przedmiotu, którym  przy 
najbliższej sposobności m ogłaby cisnąć w  łeb temu 
krzykaczow i w  krzesłach. Tym czasem  poprzestała 
na bezpośredniej odpowiedzi.

—  Jak pan znajdzie lego pawia —  pisnęła —  to 
niecłi go pan zapyta, czy nic był przepadkiem dawniej 
reżyserem I

Niewykluczone, że te krytyczne przycinki do­
prowadziłyby w rezultacie do n ieprzewidzianego koń­
ca, gdyby nie to, że w  tej chwili ukazał się na scenie 
pu łkownik  Rowcliffe . Elegancki, c iem nowłosy pan 
m ógł sobie na to śmiało pozwolić, był bow iem  nietylko 
przy jac ie lem  miss GJorji, ale również człowiekiem, 
którego dyrektor teatrzyku nie nazywał inaczej, jak 
„m ó j  czcigodny mecenas11. Ten zaszczytny tytuł kosz­

tował wprawdzie  pułkownika sporo pieniędzy, ale 
zato wolno mu było bez żadnych ograniczeń w cho­
dzić do teatru, kręcić.się za kulisami i w ogóle czyn ć 
wszystko, co mu się podobało. K iedy jego przy jaciół 
ka, panna Onmond, odbywała próby, przy jeżdżał za­
zwycza j i zabierał ją ze sobą po skończonej pracy.

—  Gzy wolno mi zaczekać, aż pani skończy —  
zapytał ccremonjalnic —  czy też życzy sobie pani, 
żebym  przyszed ł później?

—  Niech pan na mnie czeka —  postanowiła ru 
dowłosa, rzucając w yzyw a jące  spojrzenie w kierunku 
krzeseł. — W  ten sposób prędzej ruszymy z miejsca, 
ponieważ pewni osobnicy przestaną się mądrzyć.

Reżyser zaklaskał trochę nerwowo w dłonie.
—  Przystępu jem y natychmiast do próby ostat­

niej jednoaktówki moi państwo. Tytuł: „O dw iedz iny 
w łazience1'. Czas trwania: dwadzieścia minut Jeśli 
się postarajm\, będziemy za pół godziny golowi. Pan- 
no W ingrove , proszę na scenę. Zaczynamy!

Dziewczyna nie ruszyła się z miejsca.
—  Pow iedzia łam  już panu, że nie będę grała 

tej roli —  powiedziała spokojnie.
—  Proszę nie stroić fochów ! —  wrzasnął ner­

w o w y  człowiek. —  Nic to pani nie pomoże!
—  Ale ja sama sobie pom ogę!
W ym iana  słów stawała się coraz gorętsza i panna 

Orm-ond zaczęła się n iecierpliwić N igdv nie /wracała 
najmniejszej uwagi na tak niepozorną koleżankę, jak 
Grace W m g rov e  j uważała, że uwłaczałoby je j  god­
ności, gdyby miała tracić swój cenny czas z takiego 
powodu

—  Proszę nie robić scen —  powiedziała rozkazu­
jącym  głosem —  czy  pani sądzi, że będę przez mą 
marnowała swoj czas?

Grace n igdy nie żywiła do rudowłosej w ielk iej 
sympatji, w ięc to wmieszanie się do sporu ostatecznie 
wytrąciło  ją z równowagi.

—  Nie śmiałabym nawet tego od pani żądać. 
Proszę, niech pani sama siada do wanny i wszystko- 
będzie w  porządku. Nic będzie się pani potrzebowała 
w  tym celu wcale rozbierać.

Glorja zerwała się na fówne nogi, twarz je j  po­
czerwieniała ze wściekłości, a p isk liwy głos zaczął' 
się załamywać.

—  Jak pani śmiłi tak do umie m ów ić ! Bezwstyd 
ne stworzenie! Czy jestem pani równa? A może 
szwendałam się po knajpach portowych  i cyrkach 
i pozwa la łam  malować sobie na skórze lóżne  rzeczy?'

Grace stała przez chw ilę  jak osłupiała, potem z 
błyskawiczną szybkością nastąpiło coś, czemu nie 
zdołał zajiob.ee nawet stojący tuż obuk pułkownik*. 
Dziewczyna zamachnęła się j w  tej samej chwili roz­
legł się odgłos siarczystego policzka, któremu towa­
rzyszył przeraźliwy wrzask wściekłości spostponowa­
nej gwiazdy.

Grace W ingrove  •."■ podniesioną wysoko głową 
wycofała -się z placu boju, pozostawiając na nmi pan­
nę Ormond, która darła się. jak szalona, płakała 
i wyrywała  sofcie włosy. A kiedy R ow c l i f fe  próbo­
wał ją uspokoić, cała jej wściekłość skierowała się- 
przeciw niemu

—  Nigdy tego panu nie zapomnę, nędzny tchó­
rzu —  krzyczała, —  Zelżyła mnie w* najordynarnie j­
szy sposób, a pan stoi, jak słup te legraficzny! Tak a  
tatuowana dziewka pozwoliła  sobie na coś podobne­
go! Przecież to takie samo przebrzydłe dzikie zw ie ­
rzę, jak  ten kocur, którego ma na plecach! i

(Pułkownik nagłym ruchem pochylił ku p rzy ja ­
ciółce głowę i wcale niedelikatnie schwycił ją za 
rdkę.

—  Co takiego? Co ona m a ł

(£). c. n.)
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Dziśi Ścięcie g.owy św. Jana 

Jutrot Róży Lim, P.

Wschód słońca —  godz. 4 m.20 

Zachód słońca —  godz. 6 m. 19

SpoitrzazM ia Zakładu Uataoralegl) U. S. B 
w W>ln t z dnia 21 VIII. 1946 r
C iśn ien ie  766 
Teraj: średn ia + 1 6  
Tesnj n a jw  + 1 9  -
Tem p. na ja .  + 1 2  
>paa U l

W ia t r ' półn  zachoon i 
T ru d . bar. Dez z iv.an 
llw a g j pogodn ie

—  P rzepo  w ie . ln a  pogody do w ieczora  rinia 
29 bra. w ed ług l* IM -a: Po  m iejscam i m glistym  
lah  chutujm>*.i ranku —  pogoda słoneczna. —

W ciągu dnia tem peratura około  20 L
Słabe w ia try  m iejscow e lub cisza.

D YŻUR Y  A PTE K .
- D ziś  w nocy dużurują następujące aptek.:: 

i| M iejsica (W ileń ska  23); 2) Chom iczewskiego 
(W. Pohu lanka 19); 3) Chróścickiego (Ostro- 

Irramsł-: 2ó); F ilim on ow icza  i M acie jew icza
(W ie lk a  49).

P o z -te m  dyżu ru ją  wszystkie apteki na przed 
Hiieścii.ch za w y ją tk o m  Snipiszak.

RUCH PO PU LA CYJNY .

— . ZaR E JE STR O W  A N E  URO D ZIN Y 1) 
Stnim rwónna Karolina, 2) Durkowska StanisU. 
ara

—  ZG O N Y ; 1) P arlik iń sk 1 W ładysław  (nic 
■aw-.-ę).

F R ZY P Y L I DO W IL N A .

—  Do U oieru  St. Georges: Paw iinsk i W ła ­
d ys ław  z W arsza w y ; Harlimgh M arceli z W a r  
szaw-y; Schon A leksander z Sosnowca; Schóu 
M arja  z Sosnowca; D ziec iotow ski K ara ł z W a r  
jw aw y; G randkowski A leksander z W arszaw y • 
Laszc z l a Irena z W arszaw y Juszkiewvcz R: n 
tian z M ińska Maz., Janik Leon , kupiec z Ka 
awwic, K oreyw o  W ik to r  z W arsza w y ; Dumni- 
c k i Juljusz, inz. z W arszaw y; T ym ow ska  Sta 
sjsława z W arszaw y; ks. di lan k  Franciszek 
z Toru n ia ; G oklflus Norbor* z P a ryża ; łasili 
ski P io tr z  P łocka ; Nehring Aleksander z W a r 
szaw y, Kalkótein  W anda z P rzem yś la , Drużba 
cka F e lic ja  z P ro lkow a ; str. Łąck i W incen ty 
tir  B iliński A do lf; kA W ilk o ń sk i Lu dw ik ; ks.

rmareik C zes ław ; Baładowski W ito ld  z Byd 
jgtyszc.zy; M ick iew icz M arjan, inż. z W arsza w y ; 
-.Malinowski A lfred , aam. aóńr z W oropa je w a ; 
[es, Soroko Jan: ks Surdacki Zygm unt z Lub! 
na; Sanocki Jan z Lub lina ; Schon W łod z im ie rz
- osnow-ca; ks. Życzk iew icz Ignacy; Sw iętorze 
e k j  Karo l, ziem . z maj. P o łoczan y; Reveguau- 
rourt- K la ire  z P a ryża ; K rzyżan ow sk i W acław
—  notar.: B rzozow ski Stanisław inż. ze L w o  
i a ;  Kuźm icka A lic ja , naucz, z W arszaw y,

—  I>o Bołein „Europa- - raec. N iew odow sk i- 
iN t ro w ic z  Jan z P ińska; inż. K asperow icz Jan 
x  W arszaw y; ks. M llik  Jan z Katawiic; gen. 
Prifc Yleks z W arsza w y ; M ićhaiski W ac ław  z 
W a rs za w y ; m i  K isie ln ick i Bogdan z W orop a  
je w a : Gandswautdt W aldem ar, handl. z N ie- 
aaśec; p o i. Sadow ski H enryk  z W arsza w y ; Szu 
ja  Brem., z W arszaw y

HOTEL EUROPEJSKI
Pierwszorzędny. —  Ceny przystępna
Teletony w pokojach Winda osobowa

M IF J S K A .

—  W ID O K I Z A S Ł O N IĘ T E  DRZEW AiMJ. Da 
ą się często słyszeć narzekania, szczególnie ze 

pi trony gośc. z ró żn yd  stron Poisk i odw iedza 
•ących licznie W ilno, w roku bieżącym , że pięk 

n e  zadrzew ien ie Góry Zam kow ej aosięg ło  ju ż 
e j w ierzchołka, wskutek czego cudowny w: 

.lok. tak swoisty dla W ilna, został ca łkow icie 
n iem al zasłonięty.

Przerąban ie kilku w y lo tow  na rożne strony 
rniaota wśród najm łodszego pokolen ia  gęsto ros 
-tacych klonów  nie uczyniłoby, zdaniem  miłoś 
a k i> «  p ięknego krajobrazu, w iększej szkody, a 
Aodałoby uroku przy zw iedzaniu miasta

Jest M eczą c iekaw ą, że podobne zjaw isko za 
chodzi obecnie przy znanym w idoku z b.ilwo 
•Jer ku w  W erkach  na W ilję ,  T ryn opo l i w zgó 
rza w ileńskie. Zarósł on do tego stopnia, że po 
„ostało m iedzy gałęziam i za ledw ie  małe okien 
Y®. Tu  ro w r ie t  um iejętn ie iiiżyta siekiera przy 
łnnslaby w ięce j koTzyści m ± szkody.

—  P O M YŚ LN E  W Y N IK I  W A L K ' Z ŻEBRA 
t-W EM  I W ŁÓ C ZĘ G O STW E M . Ostatnio akcja 

polityczn a , zm ierza jąca do usunięcia ze śród 
s tieśc ia  żebraków  i w łóczęgów , da je  coraz po 
ea rś lm tjs ze  rezu ltaty Na ulicach w idzi się juz 
znaczn ie m niej -eb .zącycł. a zw laszcz. żebra

Jów  m łodocianych. Jeżeli chodzi o t\ ch ostat 
ich, to w idoczne sa w term ow oce  pracy r..-daw
0 otw artego  w W iln ie  Demu Zatrzy-nań.

W  ciągu ubiegłego ty god ń a  z W ltna odsla

1

wiono do m iejsc zam ieszkania w łóczęgów  i że 
braków , którzy do W ilna p rzyby li w  nadziei 
większych ..zarobków “ .

—  M A G IS T R A T  M YŚ L I O N O W Y M  RUDZE 
CłE. W iszystkie w ydzia ły  Z arządu miasta otr/y 
m ały polecenie [K iczynienia przygotow ań  do roz 
poczęcia prac przy układaniu prelim inarza bud 
żrtow ągo na rok 1937 38. W  roku b ieżącym  pra 
ce budżetowe rozpoczęte zostaną znacznie w czet 
n ie j i'.iż zazwy czaj, aby budżet m ógł być uchu a 
tony przez wszystkie instancje przed 1 ym kwiet 
ma r. przyszłego.

S P R A W Y  s z k o l n i :

—  KUR/SJ M ATURA/ N'F IM. KOMiISJI EDU 
K A C U  N A R O D O W E J W W IL N IE  (UL. RENE - 
DYTKTYN .SKA 2, RÓG W IL E Ń S K IE J ) z pregra 
mm ii gimu. państw, [>rz>'fmują zanisy na rok 
1936-^-37 Zakres; matura nowego i starego ty ­

pu. System półroczny. Kancelarja czynna co ­
dziennie od (godziny 10— 12 i od  16— 20.

—  KANGEL.-IRJA S ZK O ŁY  Ć W IC Z E Ń  przy 
PuńiStiwow cm Semi narjuiin NauczycT+skien i Żeń 
skitnn .bh. Kr. Jadwed w W iln ie, ulica s z ,  El 
Ińpa ■'! przy jin u je  zapisy dzieci do I kl. codzien 
nic w godzinach od 10 do  14.

—  P R Y W  KOED. S ZK O ŁA  PO W SZ ,1‘ RO 
M IE Ń " (K ierow n ik  mgr. Tadeusz Ciszewski 
p rzy jm u je  zapisy na rok szkolny 1936— 37. Kul 
turałne środow isko. —  Be p ła tne kom plety fran 
cuskiego. —  Przystępne warunki Stypem lja. 
K ancelarja— W iw u lsk iego  4— 6, czynna codzien 
nie w gooŁ. 11— 13,

—  D yrekcja  Kursów M aturalnych Sekcji 
Szkoln ictw a .średniego ZNP. w W dnie zawSada 
inaa. że wykłady w znaw ia ją  się dn. 4 września 
o godz. 17 w gmachu g im nazjum  Zygm unla 
Augusta w  W iln ie. Zapisy now ych  kandydatów 
p rzy jm u ję  się od dn. 1 września w  g. 17— 18 
codzienn ie w w y że j w ym ien ionym  lokalu. W y ­
kłada ją  w yłączn ie p ro feso row ie  państwowych 
szkół.

—  LU S TR A C JA  L O K A L I S ZK O LN YC H . W  
zw .ązku  z nowym  rok iem  szkolnym , k tóry roz 
poczyna się 3 września br., przeprowadzane są 
obecnie lustracje loka li szkolnych dla zbadania 
ich stanu sanitarnego.

t iO S U O D A K C Z A

—  W l JAŚ N IE N I A M IN IS T E R S T W A  SKAR 
BU W  S P R A W I!' ULG W  PO D ATK U  P R Z E M Y  
•SŁOWYTM. W obec błędu, k tóry zakradł się do 
okóln ika wt spraw ie ulg w podatku p rzem vsło  
wyra w zw iązku ze zw alczaniem  bezrobocia, Mi 
n islcrstw o S,.arbu w yjaśnia :

■Zakłady gastronom iczne większe mogą być 
p row adzone na podstaw ie świadectw « przem 
słow ego  I I  kat. zamiast ustawowo przew idzia 
mej i. o ile w okresie od  1 lipca do końca r. 
>b. zakłady te zarów no bez sprzedaży jak  i ze 
sprzedażą trunków zatrudniać będą p ow yże j 23 
pracow n ików , a na podstaw ie kat. I II zamiast 
Ii-e j.  o ile zakłads te bez sprzedaż\ trunków za 
trudniąc będą w w ym ien ionym  okresie na jw y 
żej do 12 pracujących, licząc w tern właścicie 
la i jego członków  lodziny .

Z  P O C Z T Y .

—  RUCII tPOCŻTOW Y  NA T E R E N IE  W IE  
iNA. W  ciągu ub. miesiąca nadano w  W iln ie  
p rzesy łek  lis to w ych :—  1 030.401; przesyłek po­
leconych 42.899: listów  w artościow ych  — 1237; 
wp łacono p rzeka zów  pocztowych  i telegrafio?, 
nych —  17.720 na sumę 2.077.023; zł. wypłat 
PKO  dokonano 22.426 na sunie —  3,668,261 zł.; 
dzienn ików  i czasopism nadano 316,798; te le ­
gram ów —  6.356 rozm ów  telefoniczna ch m ię­
dzym iastow ych  przeprowadzono. —  9862.

W  tym sam ym  czasie do W iln a  nadeszło: 
przesyłek  listowych  —  1.479.972; przesy łk i po 
jecone —  40.926; listów  wartościow ych  — 4007; 
w yp łacono przekazów  pocztow ych  i te legraficz 
nych —  34.860 na sumę 1.879.732 zł.; wpłat 
PK O  dokonane 13389 na sumę 797.597 zł; dzień 
ników  i czas,po|piiam nadeszło 10S120: telegra 
m ów  —  8.052' rozm ów  telefon icznych  m iędzy­
m iastowych przeprow adzono 12,263, rozm ów 
miejscowych —  1.326.729.

Pow yższy  obrót p rzyn iós ł rzeczyw isty do­
chód w  wysokości 212-316 al

n<Y£NF

—  E.M-IGRANłI DO P A L E S T Y N Y  W IN M  
P R Z Y Ś P IE S Z Y Ć  W YJAZD '. W ileń sk i U rząd Pa 
lesłyńsikń o trzym a ł od  Centralnego W ydziah i Pa 
lestyńsk iego w W arszaw ie  jk ó łn ik , że emagran 
ci wszelk ich k a tego ry j zarów no w y jeżdża jący  
ha podstaw ie certy fika tów  jak  też na innych 
podstawach, pow inni w yjazd  s w ó : do Palestyny 
przyśp ieszyć, w .zy  stkie certy fik a ły , k tóre po 1 
w rześn ia n ic będą przez posiadaczy w yzyskane, 
Redą rozdzie lone nom iędzy t zw  chaluców,

—  ZW IĄ Z E K  P R A LO W tN iK O W  1IYND LO - 
W YC JI PO W R D C1Ł DO ZYCTA P ized  k ilku ty 
goom am ; włndze adm inistracyjne zaw iesiły  dzia 
talność Żydow skiego Zw iązku P racow n ików  
H and low ych  Obecnie postartom en ie to  zo ­
stało uchylone i .związek ma niebawem  w znow ić 
sw oją działatnosć

P fu s i ło  1U0 budynków sxkoinyeb 
odremontowano na W ilet)sxexyk 'e

W  ciągu feryj letnich związki powiatowe i 
gmiont odremontowały przeszło 100 budynków  

szkolnych, przyczem specjalna uwags zwraca 
na była na stronę sanitarna urządzeń

TEATR i MUZYKA
M IEJSK I T E A T R  L E T N I W  O G R O D ZIE  

PO-BFiRNARDYŃSKIM.

—  D zis ia j w  sobotę i ju tro  w  n iedzie lę  w ie ­
czorem  (o godz. 8,15) na przedstaw ien iach, po 
cenach zn iżonych  pow tórzen ie  nowości reper­
tuaru teatru, doskona lej współczesnej koinż*lji 
Stefana K icdrzyńsk iego  „T en  stary w a r ja f-  w  
.'hsadziy zespotu pp. E. W ieczorkow ska , H. Ha 
niecka, II  Pncliniews’ka I I  Borowski, Z. Mro 
.r.ewskĄ W  Neubelt, S. S iezien iewski, K. Utnik. 
L. W o lle jk o , K Roman, w reżyserji W ła d ys ła ­
wa Neubelta.

—  Popoludni&wka. Jutro, w  n k d z ie lę  na pa 
nołudn iow em  przt dstawieniu (o godz. 4,15) po 
c i nach propagandow ych, dane będzie w znow ię 
nie lekk ie j kom edji W ilh e lm a  Siarka .Miłość 
ju ż n ie w m odzie “ , która po n adzw yczajnych  
sukcesach artystycznych  i nadzw ycza jnym  po 
v.odzanhi w  szeregu m iastach p row in cji — wra 
ca na a fisz teatru w obsadzie pp. E. Ścibt rowa. 
W  Ścibor i T . Surowa. Świetna ta kom ed ja  zo 
s ian ie pow tórzona rów n ież w  pon iedziałek  w ie  
czarem  —  po cenach propagandow ych,

TEATR  M U ZYC ZN Y  „LLITNiA**.
—  D zisiejszy w ieczó r bełsproteusjonz ilny. —

Dziś o godz 8.30 w. artyści teatru m uzycznego 
, ! ,u tn ia “  wystąpią w oryg in ah icn i w idow isku , 
k tó re  nosi tytut „w ie c zó r  bezp ietensjoaia lny". 
Na catość program u składają się —  piosenki, 
skecze i p rodukcje baletowe.

W  w idow isku tem b ierze u-ozial św ietna a r­
tystka O la Obarska, w otoczeniu  M artów ny, 
Lubow skie j, C iesielskiego, Św iętochow skiego. 
Tatrzańskiego, R ew kow sk iego  i W y-rw icz W ich- 
ro-wskiego, który p row adzi reżyserję  catości.

Pozatem  udział b iorą chór rew ellersów  oraz 
balet. W iec zó r  d zis ie jszy w yw o ła ! w ie lk ie  za ­
interesowań ie.

Autobusy podmiejskie
Od dnia 1 IX  1936 r. w zw iązku  t  za iik iem

frek w en c ji na letnim  odcinku lńnji 3-ej W o ło - 

kum pja —  Koton.ja M agistracka, na okres  z i­
m ow y kom un ikacja  zosta je  przerwana.

W  zw iązku  z zan ik iem  frek w en c ji na b ln im  
■odcinku 3-ej lin j T ra m w a jo w a — Pośpeszka od 

•dnia 1 ,T.X r. b. lin ja  ta na okres zim ow y zostaje 

skróconą do ul. T ram w a jow e j. Natom iast do 

Pośpieszki będą uruchom ione autobusy do dn. 
14.IX  1936 r 6 razy dzienn ie w  dnie pow szed ­

nie, a m ianow icie :

W  dnie powszednie:

O djazd  od  C erk w i do Pośpiesztu o  godz 

6,50, 13,20, 19,30.
O d jazd  i  pt. K atedralnego do Pośp jeszk i o 

.godz, 7,04, 7 43 15,34, 16.13, 19.44, 20.23.
O d jazd  z T ra m w a jo w e j d o  Pośpieszki o  g, 

713. 8,00, 15.45, 16,30. 19.55, 20,40.

O d jazd  z Pośpie.szki do PI. K atedralnego o  

Rod z 7,25, 8,10, 15.55, 16,40, 20.05. 20.50.

W  soboty:

N ieza leżn ie od  w y że j wym ie.uom ego ro zk ła ­
du  lujdzie w soboty kursował do dat .suwy w óz 

T ra m w a jo w a - 'Pośpieszka od  godz. JO-ej do 

20-ej co pół godz.ny.

YV dni świąteczne:

W  dtn św iąteczne będzie ty lk o  kursować 

w óz T ram w a jow a— P ojp ieszka  od g oaz 10-ej 

do 20 e j co pół godzany.

L is s  a y  RfedakcIU
W ie lc e  Szanow ny Pan ie  R edak lorze l

W zw iązku  z  k ilkakro ln em i atakam i „S łow a "- 
pod m oim  adresean, a ostatnio w  zw iązku  z ar­
tyku łem  K iro  w a docent U. 8 . B.“  („S ło w o " 
ot dnia 26 h.  m.), Insyiiuu jącyin  m i św iadom e 
składanie fa łszyw ych  zezinań w  charakterze 
świadka ma procesie „L e w ic y  A k ad em ick ie j", 
pozw a lam  sobie prosić Pana R eaaktora o  i m o i 
iiw-ieińe m i ośw iadczen ia na łaniach Pańsk iego 
poczytnego  pisma, że polem ik i ze „ .S łjw em " 
p row adzić  nie zam ierzam , skierowałem  nato 
miast sprawę na d rogę sądową.

Zgóry  d/.ię.kiijuc W ie lc e  S/anownemu Pan® 
leduktorow i, za łaskawe uczy-nienie zadość m ej 

prośbie, łączę w y razy  p raw dziw ego  szacunku 
i poważania.

Docent Dr. Bronisław fiąlirkk

R A D  JO
w n , N O

śG BG TA , dnia 29 sierpnia 1956 r.
1.30 P ieśń; 6.33 G imnastyka; 6.50 M uzyka 

(p ł j i y ) ;  7.20 D zienn ik , 7:30 P rogram  dzienn y; 

7'35 G ielaa ro ln icza; 7:40 M uzyka poranną 
(p ły ty ); 11:57 Czas; 12.03 Przegląd  ro ln iczv  
12 13 Dziennik; 12.23 T r io  Polsk iego  R ad ja ; 
13.15 Koncert zyczeń (p ły ty ); 14.15— 14.30 Przer 
w a ; 14.30 M uzyka rozryw kow a (p ły ty )- 15.3* 
Codzienny odcinek pow ieśc iow y; 15.38 Życ ie  
kulturalne miasta i p ro w in r ji;  15.43 Z ly n k o  
pra-i.v: 16.45 Audscja  dla dziec i; 16.00 U tw ory 
na forte.pjan; 16.30 K oncert chóru K T V. • i6.45 
R eportaż; 17.00 Koncert w w\kor.an,u Orkiestry 
Sym fon icznej; 17.60 Pogadanka; 18.00 P rzeg ląd  
litewsk i ; 18.10 N oc w  Paryżu , audycja w oprą 
cow am u Grzegorza Kow arsk iego, 18.40 Koncept;
I 8.0O Pogadanka- aktualna; 19.00 K oncert kapeli 
(udowej; 20 15 Au dycja  d la  P o la k ów  zagran icą ;' 
20.4-a Dziennik 20.55 Fogndanka; 21.00 R ec ita l 
w io lon cze low y ; 21:30 Kukułka wileńska „N iech  
ż y ja  nauka‘ ‘ napisał m agister Juraś; 22.06 
S por': 22.15— -23 00 iKonceri .-ozryw-kow y.

P A Ń S T W O W A
SZKOŁA TECHNICZNA
Im. M arszałka J. P iłsu d sk ie go  w W lln U

Hitiendernia 12, te lt fo n  171
Wydziały typu licealnego o  kursie 3-leimm 

MIERNICZY I ELEKTRYCZNY  
(kształci m iem icz ) (kszt techa-elektr.)
Kandydaci winni posiadać ukończony salko* 
wity kurs 6 kl. gimnazjum państw., ew. pry­

watnego, posiadającego uprawnienia 
Egzamin sprawdzający rozpoczyna się 1.1X. 
Szczegółowych intormacyj udziela Kancelarja 

Szkoły lub wysyła na żądanie.

Człowiek o dwóih 
mózgach

W  Sydney iy je  czrow iek, jedyny b ł  iw tee ł* 
który potra fi wykonywać jednocześn ie dw ie  pry 
ce. żn an y  jest w m ieście pod p rzezw isk iem  
„czfow .eka o dwóch  m ózgach". P o tra fi on pisa. 
jednocześnie obu rękoma, przyczem kaiżdą ręką 
p isze tupeln ie inne zdanie, ».lbo rysuje zupete 1 
tane rysunki

W  sw ej m łodości ;pisal ozt w  szkole lewą rę 
ką By go od  jego  odzw ycza ić p rzyw iązyw ano 
m-u ją  do paska. Nauczył się w ięc pisać i  prawą, 
ale odtąd ma jakby ro zd w o jon y  m ózg i m oże  
obiema rekam i pracow ać zupełnie niezależnie.

Sobotr

29
Sierpień

KOMFORTOWO URZĄDZONY

Hotel St. GEORGES
w W I L N I E

Apartamenty, łazienki, tetetony w pokojach 
Ceny bardzo przystępne.

i
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Protest Żidów wileńskich
przeciw groźbie wstrzymania 

Imigracji do Palestyny
W e z w ij ',  w  pr ok łam rw anym  przez organr- 

teucje ijon is tyezn e , dniu protestu Żydów  poi- 
.Kluch p rzec iw ko  terorow i arabskiem u i p ro jek  
Jo w  i wstrzym an ia  przez A n g iję  im igrac ji żydów  
s lue j do Palestyny, odbyło  się w  sali b. K a m e r  
wat.rrjum  zebran ie protestacyjne. Na w iecu  
uchw alano rezolucję, w k tóre j w ypow iedziano 
ą i«  p rzec iw  w szelk iej p róbie z lik w id ow an ia  nie 
p ok o jó w  w  Pailesiyinie kosztem  praw- narodu 
żydow sk iego  do Z iem i Św iętej, a w  szczególno 
sci kosztem  prawa do im igracji.

Reizoiucje postainow ilomo prz esiać do Ko md 
 tu K oord yn acy jn ego  w  W arszaw ie . (m ).

Turkolbdzy wiit ńscy 
w Jugosławii

P rzed  k ilku d n iam i w y jech a ła  do .higpstaw 
ji w ycieczka  K oła  T u rk o logów  słueli. S-.koły 
Nauk Polit. w  \Vrkrie. Celem  w ycieczk i jest 
zw ied zen ie  starymi, cśrodków  inuz.ulniuiisk.ich w  
Jugosław-ji. K ierow n ic tw o  naukowe ob ją ł J E 
Chain H adży S era j*  Szapszat.

T rasa prowadzi pi zez st. graniczną Zebr/y 
aow ice, tranzytem  przez C z ich osłow ację  lUo- 
tumnii - Przestaw i do W iedn ia . Z W ied n ia  wy­
cieczka uda się do Zagrzeb ia, skąd autokaram i 
■pod«ży do Sarajewa, następnie zaś przez Mo- 
wtar (stolica H erceg wiiny) do D ubrownika i 
tnor/em do Kotosu, następnie z Kolosu do (iy  
tyn ji, Peczu. Mstroni-oy, potem  do Niszu i bez 
pośrednik) do Belgradu i w reszcie z Belgradu 
d o  Budapesztu i przez C zechosłow ację do P o l 
ski.

Powrót wycieczki jest sjKKlziew.iny w drugiej 
połowie września rb. S M.

Zemeryto#an!e preiesa bądn  
O k rę g n w ^ o  ir T ilnte

Prens, Sądu O l regow ego w W ilnie p. Ka- 
thuzkiewicz został przeniesiony nu emeryturę.

Tam, gdzie się oabywa Synod

Poszukuję

pracownika
do wyrobu

pasty de zębów
Oferty N lo  admin. Kurjera Wil. 

pod „8767*

K lasztor Jasnogórski w  Częstochow ie, gdzie  28-go b m. został o tw artj synod biskupi.

Zatrzymanie kupca
w związku z nadużyciami w Ku?atorJum Szk
Przed kilku anlanu w  sklepie oraz mięsa 

kaniu Głaziiiana przeprow aazona zostaia rew iz 
ja, pode za', której zatwest jonowano i pnzeka 
runo władzom sądowo-ślcdczym niektóre doku 
menly handlowe.

W  sferach kuplei kich zatrzymacie < 'u n ia  
na wywołało sensację.

W  toku dalszego dochodzenia w tej sprawie  
z polecenia władz prowadzących doehodjzcnie 
dokonano onegdaj wieczorem szczegółowej re 
wizji w mieszkaniu Inż. Nowickiego.

W yniki rew izji trzymane eą w  tajemnicy.

Zamordował ojca i usiłował uuus’ć policjanta
0..egdaj w ieczorem  we w si Wiaus«cze- W .  

bereskiej. w  pow. baranowieJdm jeden z wie 
śiataków Teodoe Doinase zam ordował siekiera 
swego ojca Bazylego. Sprawcę .nordu n.ityeh 
miast uresztowano. Ponieważ zdradi-KJ on ob  
jawy choroby um ysłowej —  skieiowano go do 
W iln a  celem poddani;: tu badaniom psychjotry 
czuym .

Przetarg
P. K. O. ogłosiła w „M ou rio rz i P o lsk im 1" a  

dnia 29 sierpnia 1936 j-. p rzetarg na ro o c ty  bu 
duw lane przy Budowie w słanie surow ym  ;nu 
ciiu O ddziału PKO . w W iliu e  przy ul. M ićk ie  
w icza 16. Term .n  przetarg-u dnia 11 w rześn ia 
1^36 r, godz. 12. Form u larze  przetargow e są d o  
nabycia od dnia 21 sierpnia 1936 r. w  w ydz ia ­
le Budow lanym  PKO . w W arszaw ie  przy uk 
i  ..ię tok rzysk ie j -15 oraz w O ddziale PKO . w  
W iln ie p rzy  ui. M ick iew icza 32

Przed kilku dniami donieśliśmy o a reszto 
wan.u w związku z prowauzonem przez pro­
kuraturę sądu Okręgowego dochodzeniem w  
sprawie uauużyć w Kuraiorjum  Szkolnem b. 
dyrektora lV«ństwowej Szkoły Rzemiosł Budów  
lanych inż. Nowickiego.

W czoraj w  wyniku dalszego dochodzenia do 
ken «no  jeszcze jednego aresztowania. Na pole 
cenie sędziego śledczego Łcbanosa (został nres*. 
towiiny M. Glazmau, właściciel sklepu mater 
ja łów  żelaznych i  oudowlanych przy ulicy Jul 
jusza Kiaczki 14.

V\ r "oraj późnym wieczorem podczas eskor­
towania. ojrobójtM w  chwiii, gdy znajdował się 
na ul. Zam kowej, nagle rzucił się na policjan 
ta, przewrócił go na ziemię i  zaczai gusić. —  
N a  wszczęty alarm  nadbięgł drugi polic jant, peł 
niący służbę koło Urzędu W ojewódzkiego. Z  
wielkim wysiłkiem furiata uda.o się uuie^zko 
dli Wić i odwieźć dorożka do szpitala. (c).

Obwieszczenie
W  m yśl § 83 rozporządzen ia  R ady M in u t 

ró w  z dnia 23 czerw ca  1932 r* o. p ostęp o\. a ruta 
egzekucyjnem  W ła d z .Skarbowych (b z . I j lU 1 
Nr. 62_ poz. 580), Urząd Skarbow y a SLitp- 
cach p ooa je  do ogó ln e j w iadom ości, że w  dniu 
21 września 1936 roku o  godzin ie  12 w m iejsco 
wościach Budy i KTomań (przy je z io rze  tejże- 
nazw y) gm iny Naiilwcki-ej celem  uregu low an ia 
zaległych należności podatkow ym i na rzecz róż 
nych w ierzyc ie li odbędzie się sprzedaż z licy  
tacji n iże j w ym ien ionych  ruchom ości należa 
cycn d o  firm y „-SZUBIN' ;

I.
Sosna nie-okcrowana w kanale K.-onoiń w  

ilaści 800 m .a —  oszacowana na 4000 zł., budu 
lec sosnow y na placu p izy  je z io rze  K rom ań  w  
ilości 1000 m .a —  oszacowany na 5000 zfi, k io  
ce  b izo zo w e  na placu przy je z io rze  K rom ań  w  
iloś. i 1000 m .3 —  oszacowane na 5000 z.1.. k lo­
ce b rzozow e na placu pTzy je z io rze  K rom ań  w  
ilośc i 500 m.a —  oszacowane na 3u00 zł.

II.
D rzew o opak iw e  brzozow e, o lchow e i w ma 

łe j ilcsci osikow e przy kanale .,K am ion ka " od  
drogi Parańskoj, 10 klin od m. Na libok i, w iloś 
ci 3000 m .a —  oszacowane na zł. 2400. —  d rze  
co >pa"owe o lch ow e  na brzegu w zdłuż kanału. 

Szub iakiego od os. Szubin do os. H o lem lern c i 
w ilości 2000 m.a —  oszacowane na zł 1000. —  
drzew o opałow e sosnowe, b rzozow e  i o lch ow e w- 
lesie (5 kim. od m. Na libok i w  kwartałach 
161. 162, 177. 178. 190, 199 i 200) w ilości
10,000 m .a oszacowane na 8000 zł.

D ojazd od  st. k o le jo w e j ' S io łpce do m. N a li 
boki autobusom, z m. Na libok i do m. K rom ań  
i Budv odległych  13 kin.. —  furmanką.

N abyty  a. licy tacji m ateria ł m ożna spławić, 
kanałam i do  rzek i N iem en w  okolicach m. Lub 
cza pow . N ow ogródzk iego

Z uw agi na to  „e  li-y ta c ja  wyznaczona w  
p ierw szym  term in ie  na dzień 7 sierpnia 1936 
toku na bm iu ler sosnowy i k loce b rzozow e n ie  
doszła do skutku, w ym ien iony w vże> mn.terjał 
leśny, w myśl § 92 pow ołanego na wstenie r o i  
porządzen ia m oże być sprzedany za nem; ni-ż 
sza od oszacowania. Z a ję 'v  m ateriał leśny moi. 
na oglądać w  dniu licytacji od godzin y  10 w  
w. w ym ien ionych  m ieiscr,wościach be/ przed 
s faw ic ie la  Urzędu Skarbowego,

za Naczt linka Urzędu M. SLASKT

P
A
N

Dziś początek o 2-ej
Pierwsza lewelacyina 
komedja P O L S K A

j f  /a ł  w MARYNARZ
B r o d n i e w i c z .  —  B o g d a  —  

F e r t n e r  —  G r w i d  —  C o n t i

Nad program- KoJmowy dodatek p. t.

„Krówka Molly  i Indjanie" i nain. aktualja

Pat i Patachonije ra . 2 godziny  
hum oru i w e rw y !

K ró low ie  śm iechu  najwes, film ie  jako
w najnow,. peryw., 1 1 / i P T l s i ł l l f f i  13 Na-lprogr. Dodatki i aktumja 

W  I ^ J a l l l U W I I w  Począ tek  seans, o  aodz. 2-ej

D Z I Ś  N a jp iękn ie jszy  d ram ał osnuty na t ! t  zn akom ite j pow ieści

W arwika D upinga, która o s ią gn ęła  rekord poczytności na całym  św iecieH E L I O S  I

Kapitan S O R R E L L E IS  Y N
W roi. gł. H. B, W A R N ER . Nad p rogram  Tygodn ik  P.fl.T. Początek  sear.sów od g  4-ej

ŚWIATOWID fi 9 i i  S -  f i  i  6
4/esoia polska kom ed ja  p.t. V l k  U3 ' U l )  ®

W rekordow ej cb saoz le : Jadw iga Sm osarska, Brodniewicz, Benita, Znicz i Zelwerowicz
Hum or! M uzvkat M e lod y jn e  p iosenk il Nad pro jra m . P K T U flL J B . Sala specja ln ie  w entylow ana

Dziś. flrryc iśkaw y, em  c jon u jący  film , ilustrujący w sdosów  wyso<-e

0 6 M IS K 0  [
lyskretny losy niesŁCzę- 

wej żon y  i matki o t. w  ro ,a{;n a )ów n ych; 'W A N  MOZZUCHIN i Tania Fedor

ia d  proaram : U rozm a icon e  D O D fll KI D ŹW IĘ KO W E . Początek  o  g. 6-ei w n iedz. I Sw. o  4-ej pp

I 1'S. łł.ltnuwjj y.ui   y  ̂ -

NOC KARNAWAŁOWA

drzewka owocowe
poleca w w ie lk iem  w yborze  

t f f .  W . W L L E R  —  W ilno, Sadowa 8. teł. 10-57.
iz  K. L  zapraszam y odw ied zić  nasze szkółk i. 

Cennik i w ysyłam y bezpłatnie.

Rutynow any 1 ^ 1 . 1 7 ^ 1 ^ 1  N m iZ Y C IŁ L  BnS V  mm U ITŁ  fl 
ud .t 'a  ekcyj GRY NA FO RTEPJAhlE

— Ceny przystępne. —  
ul. Jagiellońska 8 m. 22. godz 4— 6 pp.

PaszuHuje s ą
m ontera na p ro w a d ze ­
n ie elek tr uwni m otorem  
na ga z  ssany o  s ile  
40 k. m. f-rny .U rsus* 
Term in  złożen ia  o fert 
wraz z podan iem  wy­
sokości żąd an ego  wy­
n agrodzen ia  do  dn. 5 IX. 
36 r. P isada do  ob jęc ia  
z dn. J.X.36. O terty na­
leży k ierow ać -od adre­
sem  Baonu K. O. P. 
„S lo b ó d k a * . u-ta S io 

Łódk a— Źawiers M i

Putynawany
buchał er z u koń cze­
n iem  h and low ej aka- 
d em ji w W iedniu i dłu- 
go le tr  lą p-aktyką ban­
kow ą i kupiecką poszu ­
kuje posady we M as­
nym fachu , lub jakiejś 
innej pracy biurowe;, 
zgod z i sią zarządzać 
d om em . K aw eler, po 
s iaoa  m em ieck i igzyk. 
Zg łoszen ia  do  ad m in i­
stracji Kurjera W ileńsk. 

dla B. T.

ZAK ŁAD  FRYZJERSKI

„ M i S Z t t *
W ielka 44 (w  podw órzu ) 
O ndu lacja trwała no- 
w oczesnem i aparatam i

I4 | ł  dni posezonow ych  
I I I I  niskich cen  na ga- 
! lan terję , trykotaże, 
=  b ieliznę, ob i'w ie

W. h O  W I C  KI
W iln o , W ieb a  30

K U P I E

d o m
za go tów kę natychm iast 

na Zwierzvńcrr, 
Zakręcie, /tntokolu 

O fen y  do  adm  Kurjera 
pod .D o m *

u v n j nuję,\,iu.
Nada<e się na biuro 

lub pensjonat. 
G im n aziam a 4

M I E S Z K A N I E
d o  w ynajęcia 

3 po-roie z kuchnią ze 
w sze lk iem i w ygodam i, 
cen tra ln e ogrzew an ie, 

zl 60 m iesięczn ie. 
P iłsudsk iego  9-c, d o ­

w iedzieć  s ię  u właśc.

Dnie/Ki ziemi
o  obszarze  2526 m., 
4 ia6  m. i 3266 m. przy 
ul. Senatorsk e j i Bys- 
rzyckiej, są do  sprzef 

dan ia. W iadom ość: ul 
M ick iew  cza 1 —  Bank 
fln toko lsk i, a lb o  ulica 

Senatorska 9 m. 1

M I E S Z K A N I E
| p ok o je  z Kuchnią 
z w ygodam i —  do  wy­
najęcia . D ow iedz ieć  się 
Stucka 17 ud 4— 5 pp.

D O M E K
m urowany i 2400 sąż.* 
ziem i —  d o  sprzedan ia  
lub w ydzierżaw ien ia  na 
b. dogod n ych  warunk. 
D ow iedz ieć  s ię; ul. J a ­

g ie ł u n ik a  16— 9 
B ib ljo ieka

Od 1 września
potrzebne 2 mniejsze 
POKOJE lub 1 więaszy 
słoneczne, z wygodam i 
Oferty: biuro G iabow -

sk.ego, Garbarska 1

A E lS Z E i lS  i

Smtałnwskz
ul. W ielką 10— 7 
(v is-a -v is  poczty) 

tam że gab inet Kosmet. 
usuwa zm arszczki, b ro­
dawki, kurzajki i wą jr y

męnr l  ..v »ir !inw!jg ;w»4-r ■— ' - f " m ».iwWwww— wm ■

P O K Ó J
słoneczny, um eb.uw a- 

ny, z w ygo d a m i —  
d o  wyna jęcia  

Bon ifraterska 2 m . 4

P r z y j m ę
kilku uczni z p e łn em  
utrzym aniem  50 zł. m . 
Praktyka języków . Stała 
op ieka . Bernardyński 

zaułek 8. m. 4.

Przyjmę.
uczn iów  na m ieszkan ie  
i całkow ite u trzym an ie 

O p iek a  solidna. 
Zam kow a 14 m . ł

Akwizytorzy
zdo ln i, in te ligen tn i po ­
szukiwani do  rozpow ­
szechn ien ia  radia zn a­
nej firm y O ferty. Biuro- 
O głosz. J. Korline, N ie ­
m iecka 35, dla „R a d jo ”

AJŹUJZER&A
M a r j a

L a fc iie ro w s i’
Przy|mu|e od  9 r. d o  t  w, 
ul. i. iasińskiago 5— 1* 
róg O fia rn e j tob . Sądu )

«&Z>AKCJA i ADMIN l a l  RACJA: 
AdaHiiii*traeja czynna td g. 0'/,-
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